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kóln aresztowano posła komu- 


BERLIN, 16 I. {PAT}. W po- 
suezególnych dzielnicach  Barli- | nistycznego Hernlego, który za 


na doszło wczoraj w g ach | chęeał demonstrantów ilo czyn 
wieczornych do starć  mięczy| nego eporu wobec policji. Ogó- 
policją a komunistami, Którzy łem aresztowano 60 komuni- 
worganizowali w tym dniu mta- stów. 

sowe demonstracje. Od samego 
południa policja była w pogota-| donosi, że wczorajsze demon- 
wiu alarmov em. komuniści ala stracje komunistyczne w Beri 
kowali poszczególne i i 

policji, która zmuszona była a 


żyć pałek gumowych. W Nem-|kiej akcji rewolucyjnej według 


BERLIN, 16 I. (PAT). Prasa | lutego zorganizowane mają być. 


oddziały | nie są tylko konkretnym wsię | czynią przygotowania. Demon- 
pem do przeprowadzenia wiel- stracje 


efony: Redakcja Nr. 144-44 Administracja i Ekspe- 


sa| Tel 
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planów moskiewskich 


planów moskiewskich. W dnin|miastach niemieckich z udzia-' nicy Neukóln próbowali kommu 
25 b. m. przygołowują komu- |łem nietylko bezrobotnych, lecz niści ustawić barykady, lecz zo- 
niści wielkie manifestacje z o- i wszystkich niezadowolonych. stali rozproszeni przez konną 
kazji zwołania w Berhnie kon-| BERLIN, 16 I. (Tel. wł). © policję. Na Lesingstrasse doszło 

gresu t zw.  rewolucyjnyc" | wielkich rozruchach komuni- do ożywionej strzelaniny. 
związków zawodowych. Dnia 1 stycznych w Berlinie  podają| Późną nocą władze polieyjne 

jeszcze następujące szczezóły: | zdołały opanować syfuację. 
też wielkie manifestacje, do któ| Z zapadnięc'em ciemności wy Komunistyczna „Rote Fah- 
rych komuniści już obecnie ruszyły na ulice zbrojne bojów ne“ zapowiada ua 1 lułego no- 
i ki komunistyczne, które doko-, we manifestacje komunistyczne 
nywały napadów na patrole poj w rozmiarach, „jakieb jeszcze 


zapowiedziane są rów: i i A 
licyjne. W komunistycznej dziel! Berlin nie widział“, 


nież w kilku innych większych 


Rozmowa z prez. M. Sokołowem 


w wagonie kolejowym pociągu Koluszki--Łódź 


W KOWIĘŻKACh. na „przed. skieh na terenie miedzrnarode |gulowania sprawy „Śdany Pla-| zrealizowana deklaracji Bal nie dla wielkiego tego wysiłku. 


mieściu* Łodzi, jak uszywają| 
tę stację wołowa powracający. 
do rodzinnych pieleszy łodzia- 
nie, wczoraj po południu tamy | 
oczekiwały pociagu, którym, 


wym. 


nej, która w ciągu szeregu tygo 


prezydent egzekutywy wszech- | dni przeprowadzała swe docho- | hum Sokołow — zadowolony z beenie toczy w pras'e angel- 


światowej organizacji  sjoni-| dzenia w związku ze znanemi. 
stycznej p. Nahum Sokołow cj tragieznemi wydarzeniami w 
ehał do Łodzi. i Palestynie? 


* Okrzykom powitania nie by-| — Wyniki dochodzeń tej ko- 
ło końca. Położył im kres gwiz-, misji — odpowiedział p. Soka- 
dek dyżurnego ruchu. - Pociag| tow — będą dopiero cpracowa- 
odjechał w kierunku Łodzi. |ne i po upływie pewnego czasu 
Prez. Sokołow oraz córka je-| zostaną opublikowane: i wów» 
go dr. Celina Sokołow zdrzem-|czas dopiero bedzie można za- 
nęjicsię na ehwilę. gdy towarzy |jąć. stanowisko wobec wnio- 
szący im sekretarz p. red. Ser-| sków, do jakich komisja ta do- 
lin zawiadomił, iż jeden z dzien | szła, ewentualnie dojdzie. W 
nikarzy łódzkich znałazł się na każdym razie uważam, Że przed 
gle w pociągu i pragnie uzyskać wczesne są krytyczne głosy pra 
kilka słów wywiadu. sy, które na podstawie poszcze 
Pomimo znużenia, wskutek | gólnych momentów pracy ko- 
riągłych przyjęć i akademji w misji usilują skonstruować pew 
różnych miastach Polski, p.|ne tezy į wnioski, nie mające 
Sokołow przyiął naszego przed jeszcze za soba poważnych da- 
stawiciela, który mawiązał z nych faktycznych. | 
przywódcą sjonistów rozmowe] — Czy nie zechciałby się pan 
na temat obecnej sytuacji poli- prezydent wypowiedzieć co do 
%reznej, oraz spraw palestyñ-| stosunku Ligi Narodów do ure 


t“ 


ASKARADA 


BĘDZIE NAJZNAKOMITSZĄ IMPREZĄ BIEŻĄCEGO KARNA 


ezn", która to kwestja była | foura. Jeszcze parę słów ọ przy ię- 


— lak się pan prezydent za- bezpośrednim powodem, wykó-| Ww sprawie tej p. Sokołow cin u prezydenta Rzplitej i kon 
patruje na przebieg badań an- |rzystanym dla wybucha Krwa-| wypąził swą głęboką wiarę w 
gielskiej komisji  parlamentar= | wych zaburzeń palestyńskie? k 


ferencjach z członkami rząda 
polskiego. P. Sokołow podkre- 
śla szczególnie andjencję u naj- 
wyższego dostojnika państwa, 
to. |skiej, wkrótce będzie też nad Oty wypina! peeo paa 

| orjentację w sprawach palestyń 
skich. 


Ostatnie słowa p. Sokołowa 
zagłuszyły wiwaty tysiącznych 
tłumów, oczekujących na dwor 
eu Fabrycznym na jego przy- 
jazd 


Uroczyśia anaüemja 

Wczoraj o godz. 9 wiecz. w prze 
pełnionej po brzegi sali filharmonji 
odbyła się uroczysta akademia Ku 
czci Sokołowa. Akademę otworzył 
poseł dr. Rozenblat witając prez. 
Sokołowa oraz obecnych przedsta 


pomyślny przebieg i wynik dy- 
~~ Jestem — odrzekł p. Na- skusji pol'tycznej, Jaka się o- 


decyzji powziętej podczas 
czących się obecnie obrad Ligi tem obradował parlament an- 
Narodów co do niezwłocznego | gielski. 
wysłania do Palestyny specjal-| __ wierzymy — podkreśllł p 
nej komisji, Której zadaniem | Sokołow — że stuszne postnia- 
będzie wszechstronne zbadanie | ty żydów co do zobowiązań 
sprawy. „Ściany Płączuć, oraz, które zarówno naród angielski 
przedłożenie miarodajnym czyn |jąk į cały Świat eyw'lizowany 
nikom wniosków, celem uregu- wzięły na siebie, zostaną caiko- 
lowania ostatecznego tej spra- | wicie wypełnione w mysi ele- 
wy. mentarnych zasad słusznosci i 
Następne pytanie, skieruwa- | lojalności. 
ne do p. Sokołowa, dotyczyło, Pociąg zbliżał stę de Łodzi. 
stosunku decydujących czynni | P, Sokołów na zakończenie roz 
ków angielskich wobec proble- mowy podkreślił, że z dotych- 
PELARIS, drze EEN czasowego Swego pobyte w Pol’ niati: władz: wicewojewod dr. 
KOOCOOCOOOCOOOGOCOCOCOĆ |sce jest bardzo zadowolony. Rożnieckiego, = BA iN 
Stwierdził on wśród żydestwa uło: s, starostę p. 
Dr. med. H. RÓŻANER |polskiego wielki zarał dla spra Gz w. SkaPkie. 
Choroby skórne i weneryczne |wy odbudowy s'edziby narodo- go, poczem dłuższe przemówienie 
Narutowicza 9. Tel. 128-98. | wej w Palestynie, a i w społe-| piękną polszczyzną wygłosił prez 
POWRÓCIŁ 464 | czeństwie polskiem — S o N. Sokołow. 
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List polityczny korespondenta „Głosu Porannego“, akredytowanego przy Lidze Narodów 


Genewa, w styczniu. 

Obecny rok poltyczny rozpo- 
rzął się w tejże atmosferze, która 
panowała w drugiej połowie ub. 
toka, w tej tak zwanej atmosfe= 
rze ostatecznej ilkwidacji wojny. 
W istocie rok ostatni wykazał 
pierwszy od dłuższego czasu, od 
Lokarna bodał, postęp na drodze 
do usłałenia i pogłębienia pokoju. 
Cały szereg wybitnych wydarzen 
pol tycznych, których widownią 
była Europa w 1929 roku zasłu- 
żył najzupeiniej, aby nadać im za- 
szczytne miano likwidacji wojny. 
Warto wspomnięć raz jeszcze po. 
beżmie kilka faktów z tego okresu. 

Na płerwszem miejscu z szere- 
ġa Faktów politycznych postawić 
należy plan Younga, z którym ła. 
szy się prócz zasadniczej sprawy 
reparacji także i ewakuacja Nadre 
nä, jedno z  najbrzemienniejszych 
wydarzeń polityki światowej, stwo 
rzenłe Banku Międzynarodowego 
i cały kompleks najdonioślejzzych 
poczynań. Konferencja w Hadze, 
która dała planowi Younga realny 
kywot, przyczyniła się w  niehby» 
wałeęł merze do uspokojenia tych 
zgrzytów, które były konsekwen- 
cją wydarzeń wojennych; że na 
ich m'ejsce dają się dziś słyszeć jn. 
ne, te położyć należy na karb Sta- 
łych transformacji pol tycznych, 

Jak wiadomo plan Younga jest 
tworem komitetu ekspertów finan» 
sowych, który obradował w 4 
żu od 10 lutego do 7 czerwca ub. 
roku, Jeszcze zbyt śweże są w 
naszej pamięci perypetje tych a- 
brad, które więcej, niż raz, wisła- 
ły na włosku i tylko dobrej woli 
te strony wierzycisi zawdzięczać 
należy, że nie zakończyły się one 
sromotnem faskiem. 

Wynikiem pozytywnych obrad 
komitetu ekspertów  Tirfznsowych 
hyło z Jednej strony zredukowa»= 
nie i ustalenie Sumy ostatecznej re- 
paracji miemieckich, które wynosić 
mają 38 miliardów marek niem. 
(wartość aktualna), spłacanych od 
1929 do 1966 roku progresywn'e, a 
ud 1966 dy 1988 w stałych ratach. 
Z drugiej strony postanowiono 
stworzyć Specjalną organizację po. 
śwęconą spłatom reparacyjnym, a 
mian. Mędzynarodowy bank repa- 
racyjmy, ktarego sl>dzibą została 
Bazylea, miasto dające w'elką rẹ- 
komie bezpieczeństwa ekonomicz- 
wego i techn'cznego. 

Oczywiście nie wszyscy pow'ta!: 
plan Younga, który warto to z4. 
wnzczyć, Stanowi arcydzeło eko- 
namiczne, z uznaniem. Liczne były 
głosy, które uwwłaty ten plan za 
niemożl'wy do przyjęcia, Jeśli ję- 
dnak wszędzie plan ten uzyskał 
w ostateczności większość bardzo 
znomienną, to stało sę to przez 
wzgląd na fekt, że każda z zaan- 
gażowanych w tym układzie par. 
tji oczekiwała odpowiednch kom- 
pensat politycznych. Najwięcej przy 
tem dobrego dostało się Niemcom, 
m mian, opróżnienie drugiej t. zw. 
zony Nadrenji co fuż zresztą zo» 
stało wykonane, oraz również o- 
próżnienie calkowite  Nadrenfi, 
które nastąpić ma w 8 m'es'ęcy po 
wejściu płanu Younga w życie, to 
jest 30 czerwca 1930 roku. 

To Są polityczne konsekwencje 
planu Younga, które zadecydowa. 
me zostały na pierwszej Konferen- 
of w Hadze. Tutaj warto przy. 
pomnieć, że w czas, zdy angtel- 
sw kanclers skarbu, Snowden. wpro 


wadził świat w zdumienie swemi 
metodami traktowania spraw me- 
dzynarodawych, jego koledze gabi- 
netowemu, Hendersonowi, zawdzię 
czać należy w ogromnej mie- 
rze dojśce do pomyślnego wyni. 
kn układów nad opróżn eniem Nad 
rencji, Wreszcle w Hadze położone 
zostały podstawy pod cały szereg 
dalszych układów politycznych i 
ekonom'cznych — 1 dziś właśnie 
druga konferencja haska zajmuje 
się wcieleniem ich w życie. 

Ale nietylko plan Ycunga i I kon 
terencja haską Stanowią. dodatni 
dorobek polityczny ub. roku, Wej- 
ście w życie paktu Kelioga jest wy 
padkiem również niezwykle waż- 
nym w życiu narodów, Można roz. 
macie się na ten pakt i łego zna- 
czenie zapatrywać; już konflkt 90- 
wi:ecka - chiński był okazją do za. 
stosowania klauzul paktu paryskie 
go a op'nja światowa w  wielk'ej 
mierze uważa żę ograniczenie owe 
go konfl ktu do niezsacznych utar. 
czek, w których stronie zaczepła. 
jącej t 1 chińczykom  przetarto 
nieco skórę, est zasługą paktu Kel- 


starczy zaznaczyć, że Konflikt so |swym zwykłym trybem. Mogiły po | publiczną, to fakt przygotowania 
wiecko » chiński przełiawiał ce- |rastają zielenia, życie powszednĄ: | zamachu na delegację włoską i na 
chy najzupełn'ej specjalne, tak że|zbyt wiele przedstawia trudności, | gmach ligi narodów. Oczyw ście to 


o pełnem zastosowaniu klauzul | aby myśleć o czemś inrem fak o| Wydarzenie 


stanowi dom nantę 


paktu paryskiego nie mogło nawet i konsol dach ekonomicznej — fako | Wszystkich rozmów  genewsk ch. 


być mowy. 


Wreszcie X zgromadzenie 


przeciwwadze kryzysu. 


narodów, było równeż  wydarze- | obrady, Są one dalszym ciągiem 
niem wielkej wagi. Jubileusz 10. | rozpoczętego w roku ub. perjodu! wykazały dotychczagowy spokojny 


lecia instytucji genewskiej, 


stoj na straży pokoju Światowego | świat cały, Jej decyzje nałeżeć będą 
wykazał jaką jest fej rola w życiu | do najważn'ejszych wydarzeń poli» |rządek dzienny przewiduje 32 
narodów, wykazał jej żywotność | tycznych po wojnie, Tymczasem 
i moc. A warto zaiste było to soh'e | jednak toczą się w hask'ej sali Ry- 
przypomnieć, Rytm życia "współ. | cerskiej targi, Targi ciężkie, bo w 


czesnego jest zbyt szybk”, 


aby grę wchodzi dobrobyt danego kra. 


i szary tłum, oddać się mógł anal- | ju jego bezpieczeństwo, Jedynie 
zie łego poszczególnych wydarzeń. | dobra wola poszczególnych krajów 
Jubileusz jednak Egi narodów ske |i zręczność dyplomatów pozwolą 
rował na nfą oczy świata — i egza | na wyjście z tej zawiłej sytuacji, 

mn wypadł jaknajbardziej pomyśl| Podczas gdy w Hadze toczą sę 


nie. 
Nie znaczy to bynajmniej pomie 


rokowania, a Londyn przygoto- 
wnuje silę do konferencji morskiej, 


mo to tych wszystkich man festacji, rozpoczynają się w Genewe obra- 
międzynarodowych, owłanych drt- | dy 58-ej sesji rady ligi narodów, 


chem pokoju, Że wszystko na świe- 
cie dzeje się jaknajlep ej. 
wszędzie zatarto 
wojny, W kilku krajach nawet tl 


lega, Nie naszą jest rzeczą w tej|słę chęć odwetu, chęć nowej wob 
chwili te kwestje analizować, Wy-'ny. Lecz naogół świat postępuje 


Obecna sesja rady ligi zaczyna 


ślady ostatniej | stkiem zająć sę ma ona całym sze- 


regem problemów o pierwszorzęd 
nem znaczeniu. Co jednak bardziej 
emocjonuje międzynarodową opinię 


Dziesięciolęcie bigi Narodów 


Wczorajsza mowa min. Zaleskiego w Genewie 


raz przekonania majbardziej zago- | dów, już pierwsi członkowie na. 


GENEWA, 16 stycznia, 

Na wczorajszem plenarnem pos'e 
dzeniu rady ligi narodów, prezy. 
dent rady min. Zaleski wygłosił na 
stępujące przemówienie: 

W dnu dzsiejszym mije lat 10 
od chwili, gdy dnia 16 stycznia r. 
1920 zebrałą się w Paryżu pod 
przewodnictwem włelk ego i nieza 
pommłanego Leona Bourgeois, rada 
ligi marodów, zwołana przez prezy 
denta Stanów Zjednoczonych Ame 
ryki północnej, Woodrowa W iso» 
na, którego imię pozostanie wiecz- 
uje związane z dziełem najw'ększe 
go wysiłku utrzymania pokoju, na 
jaki kiedykolwiek zdobyła się ludz 
kość. zj 

W dniu tej rocznicy każdy z nas 
przeno*i się myślą do pierwszych 
mes gey r. 1920, przeżywająć na 
nowo uczucie nadziej ł obawy, któ 
re wówczas było udziałem nas 
wszystkich, Wojna Światowa skoń 
czyła sę zaledwo, a w welu kra- 
jach nie wygasło zarzewie, zagra. 
żające całej Europie. Niepewność 
wistała nad nami. Narody, zmęczo 
ne okropnościami wojny, walczyły 
z nędzą i epidemjami 1 z najwyż- 
szym trudem rozpoczynały odbudo 
wę zrujnowanych gospodarstw i po 
grążonych w nieładzie finansów. 
Wielka idea ligi narodów sprawi- 
ła, że wśród tych uporczywych wy 
siłków ludzkości zrodziła się wia- 
ra w lepszą przyszłość i nowy po- 
rządek świata. 

Nie mylę s'ę chyba, twierdząc, 
że tą nadzieja í ta wiara nie były 
daremne, że działalność ligi naro- 
dów w perwszych dziesięciu la- 
tach je] istnienia ich nie zawiodła. 
Śmiem twierdzić, że Iiczba scepty- 
ków ł pesymistów, którzy nie wie- 
rzyli w pokojową działalność Igi 
narodów, tak znaczna w r. 1920, 
zmn'ejszają się staje, Nie da się za 
przeczyć, że jest to przedewszyst. 
kiem zasługą samej ligi narodów, 
której działalność zachwiała nie- 


ki O EE R Z e yn 


rzałych jej przeciwn ków, Historja 
międzynarodowa dziesięciu lat ist. 
nienła ligi narodów znaczona jest 
clągłym postępem. Od samego po- 
czątku radą musała wypowiadać 
się w drażliwych kwestjach poli- 
tycznych, zajmowała się ona rów. 
nież dziełem odbudowy Europy. 
Liga narodów wysuwała na pierw- 
szy plan zagadnen'e wszechświato 
wej kwestji prewnej polityki poko 
ju, popierała porozumienie i lago- 
dzłą spory. Jednocześne wyłaniał 
się szereg organizacji, w których 
przedstawiciele poszczególnych ad. 
miinistracji narodewych m'el Spo- 
sobność do częstej i przyjaznej wy 
miany zdań. Liczba członków ligi 
narodów wzrastała stale. Liga, w 
myśl Ftery ducha i paktu, stawała 
się wielką instytucją codziennej i 
wszechświatowej współpracy. 


Trudno sobie zdać sprawę, jak 
daleko odeszliśmy od posępnych 
obaw i rozpacziiwego niemal zwąt 
pienia z początku r. 1920. Jeżeli 
wówczas niejeden wśród nas mó- 
wt sobie „contra spem spero“, 
dziś wierzymy, pon'eważ wiemy. 
Wiemy, że znajdujemy się na do- 
brej drodze, że nie zbłądził śmy, zta 
my racjonalne metody naszej pra- 
cy, umiemy obiczać największe 
wysiłki i przewidywane rezultaty, 
które możemy 0s qzgnąć. 

Obecność tylu ministrów Spraw 
zagranicznych w radzie i zgroma- 
dzeniu jest dowodem, jak wybitna 
rolę odgrywa liga narodów w pol'- 
tyce ogólnej. CI, którzy zarzucają 
fej nieraz, że nie zajmuje się dość 
znaczną ilością spraw, zapominają. 
że po za konfliktami, które liga za- 
łatwjia €zy łagodzi, bezpośredni 
wpływ jej daje się odcźuwać we 
wszystkich stosunkach m'ędzynaro 
dowych. Wznosi oną pomiędzy na- 
rodami ochronne wały rokowań 1 
odroczeń. Sądzę, Że Jakkolwiek 


szej rady musieli odczuć nadzieje 
i sympatje ludów, wznosząc się ku 
nim. Z łona członków rady, któ- 
rzy brali udział w jej pierwszych 
naradach, kilku odeszło już, na za- 
wsze pośw gciwszy najlepsze swoje 
siły 1<lze narodów. Inni, wśród któ 
rych nasz szanowny i drogi kolega 
Quinones de Leon, jako jedyny za 
siada nadal w tem zgromadzeniu, 
mogą ocenć i zmierzyć przebytą 
droge. 


Zdajemy sobie dokładnie sprawę 
z różnorodności problematów, któ. 
re stoją przed nami. Wiemy, że or- 
ganizacja pokoju winna posuwać 
się krok za krsk'em, że gmach po- 
koju winien być wznoszony k2- 
mień po kamieniu, i że pokojowa 
wola narcdów musi być wzmacn'a 
na i organizowana stopniowo, po. 
woli i systematycznie  wysiłk tem 
każdego dnia i każdej chwili. 


Ta Kon'eczność wysiłku trudne. 
go, stałego, bez przerwy dla orga- 
tizacji pokoju we wszystk ch dzie- 
dzinach życia międzynarodowego 
narzuca się nam, jak przykazan e, 
jako imperatywna reguła naszych 
dz'ałalności tu w Genewie, jak rów 
nież i w naszych krajach. Zdajemy 
sobie sprawę równeż z bezwzględ 
nej wartości zmiany, wywołanej 
przez dobrcczynny wpływ liigi na. 
rodów w nsychologji kolektywnej 
narodów, Te zmiany głęh»x:> któ 
re powstają w umysłacz * strcach 
ludzkości, *:arowią moer zda. 
niem, najpe»uiejsze gwa anuje po 
koju. 


Tak więc, zastanawając się nad 
dziełem, dokonanem przez Igę na- 
rodów i winszując Sobie uzyska- 
nych rezultatów, możemy patrzeć 
w przyszłość z ufnością i żywć na 
dz'eję, że w ciągu następnych Tat 
10-cin dztełalność jej będzie jesz. 
cze bardziej dobroczynua ij awet- 


skromne były początki ligi naroe | na. 


W jak wielkiej jednak m erze przy 


lig] W Hadze od tygodn'a teczą się | wiązywźać należy do w'edomości © 


' u n zamachu warg — 


która | ikwlacii wojny. Na Hagę patrzy | przebieg obrad, 


Jeśli chodzi © samą sesję to po- 


punkty, z których jako najważ- 
n'ejsze wymienić należy decyzje 
co do wykonania uchwał ostatniej 
sesi ligi narodów, Decyzje te do- 
tyczą w pierwszym rzędzie hądź 
problemów prawniczych, bądź też 
ekonom eznych i socjalnych. 

W dziedzinie uchwał prawadawe 
czych radą ligi zajmuje się sprawą 
łączności pomiędzy paktem Kello. 
ga a pakiem ligi narodów, Jak wia 
dome na ostatniem zgromadzeni 
lgi narodów przedstawiciel Anglii 
złożył wniosek o uzgodnienie tych 


Nie | już mieć swą historię. Przedewszy. | cbu tak ważnych umów między. 


narodowych a raczej dostosowanie 
paktu Tgi narodów da idei paktu 
paryskiego, Jak wiadomo pakt li- 
gi narodów przewiduje jeszcze 
moślwość wojny, podczas gdy 
pakt paryski, czyli t. zw. pakt Kef 
toga ją wyklucza, Ponieważ pakt 
paryski stanowi postęp w porówna 
niu z paktem ligi narodów, ten 
Glam musi ulec odpowiedn*"! 
zm anie, 

W tym też cełu wy!onioną zo. 
stanie speełalna komsja, złożona 
z 11 osób. Jednocześnie liga naro- 
dów wybierze jeszcze jedną kom'- 
sję, która zajmie się badaniem przy 
czyn, dla- których poszczególne 
państwa ratyfikują traktaty i umo 
wy zawarte pod auspcjamt ligi 
narodów, ze znacznem  opóźnie- 
niem. Wreszcie rada będzie musis 
ła powziąć decyzję w sprawie pros 
pozycji fińskiej o przyznanie try- 
bunałowi rozjestczemu w Hadze 
prawa Instancji odwoławczej od 
trybunałów arbitrażowych, ukonsty 
iwewanych przez poszczególne pań 
stwa, 

W dziedzinje ekonomicznej rada 
lgi poweźmie uchwały co do rezo- 
lucji zgromadzenia wrześniowego 
o it. zw. „Treve dotaniere, t, È « 
pokoju (a raczej zaw.eszemiu bronij 
celnym, 

W dziedzinie socjalnej rada ©- 
bradować będz'e nad kompozycją ko 
m'tetu ekspertów, którzy zajmą 
się badanem metod zwalczania 
handlu żywym towarem w krajach 
Wschodu i Dalekiego Wschodu. 

Qio najpoważnizjsze z proble. 
mów, któremi zajmuje się obecnie 
liga narodów. Obecna sesja *anowi 
pendant do narad haskich i prywatne 
konferencje kapitanów  pel'tyk? 
międzynarodowej odegrają przynaj 
miej równie poważną rolę. 

Polska, jeśli w obecnej sesji 
jest mnej zainteresowana, to jed. 
nak fakt, że przewodniczy jej dele 
gat Polski, p. mnister Spraw za 
granicznych. Zaleski, czyni ją prze; 
to bardziej ciekawą dla nas. 

Czego s'e po nadchodzącej sesj! 
rady Igi narodów spodziewać nale 
ży — odowiedź je*t o tyle trudną, 
że cała jej wartość leży właśnie 
w tym co jest „Impreyu* — niespo 
dziewane, Wierzmy jednak, że w 
każdym bądź razie dołoży cez elkć 
do gmachu porozumienia międzymi 
rowego. 

JERZY KWEJT. 
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tentrolew w porozumieniu z B.B. 


Votum nieufności opozycji dla marsz. Szymańskiego wycofane.--Pos. Diamand 
zrzeka się referatu generalnego budžetu na rzecz prof. Krzyżanowskiego 


Warsz, koresp, „Głosu Poranne- 
teleFonuje: 

Wczorajsze posiedzenie sena- 
tu nie obfitowało w sensacje. 
Natomiast doniosły fakt zaszedł 


dzeń wykonanie konstytucyjnej wtórzą, oświadczamy, że wnio. 
pracy wobec szeregu uehwalo- sku naszego nie padlrzymuie. 
nych przez sejm projektów usta | my“, 

wowych. Po wygaśnięciu zaś ter 


mnów, przewidzianych w kon- Drugim wyrazem porozumie 


nia lewicy z BB. było oświad- 


przed posiedzeniem, mian. do-| stytueji, usiłował następnie p. 
szło do porozumenia między le marszałek postawić owe pro- 
wiecą a klubem BB. Wyrazem. jekty na porządku dziennym, 


czenie pos. Diamanda (PPS.). że 
zrzeka się powierzonego 


nut 


tego porozumienia było wyco-; przez co mógł wywołać kompli- Przez komisję generalnego refe 


fanie wniosku, wyrażającego 
votum nieufności marszałkowi. stytucyjnym między obu izbami 
senalu p. Symańskiemu. z dużą ujmą dla roll i powagi. 

Przed przystąpieniem do po- | senatu į parlamentaryzmu wo: | 
rządku dziennego sen. Erdman! góle. Takie postępowanie p. 
(Piast) złożył w. jr'eniu „Pia- | marszałka spowodowało nas do 
sta, „Wyzwolenia“, P, P. S..| postawienia wniosku o wyraże- 


| (BB), 


kacje, grożące konfliktem kon. "atu budżetu i zwrócen'e się do 


Krzyżanowzł iego 
objął ten referat. 


pos. prof. 


by 


Prof. Krzyżanowski zgodził się 
i będzie 
plenum., 


referował budżeł na 


Do malego nieporozumienia 


Str. Chłopskiego i N. P. R. na- 
stępujące oświadczenie: 

„Pan marszałek senatu Szy- 
mański ograniczył prawa tej 
izby, uniemożliwiajse jej przez 
odwołanie zwołanych już posie 


nie nieufności panu marszałko- | doszło jedynie w czasie ilysku- 
wi. sji senackiej pizy drobnej spra- 

Gdy jednak p. marszałek r za wie pełnomocnictw, jakie maja 
jętego stanowiska* się wycofał | wojewodowie. Rezultat głosowa 
eo upoważnia nas do nadziej, źe nia był przypadkowy i trudno 
podobne wypadki się nie po! tu mówić o wrogim akeje sentro 


lewu wobec rządu; należy ra- 
czej widzieć w tem upór aau- 
czycieli ludowych, którzy nie 
chcieli ingerencji władz admini 
stracyjnych do spraw oświato- 
wych. Po referacie sen. Kopeiń 
skiego (PPS) noweli do rozpo- 
rządzenia prez. Rzplitej właśnie 
o organizacji į zakresie dziala- 
nia władz administracyjnych © 
gólnych, w dyskusji zabierał 
głos minister Józewski, wypo- 
wiaądając się za odrzuceniem 
tej ustawy. W głosowaniu od- 
rzucono wniosek mniejszości. 
projektujący odrzucenie noweli 
50 głosami przeciwko 40 į przy 
jęto ustawę sejmową. 

Na tem posedzenie zakończo 
no. Następne posiedzenie w 
dniu 29 stycznia o godz. 4 po 
poł. 


Sesja genewska zamknięfa 


Miómisier Zaleski omuścił 


GENEWA, 16, 1. (PAT). Na dzi- PE s 
siejszem posiedzeniu rady ligi po sniadanie 5 
u min. Zaleskiego 


ministrze Zaleskim, (którego prze» 
mówienie podajemy na str. 2-ej) „GENEWA, 14, 1. (PAT). Mini- 
zabrał głos Quinones de Leon, Jak | ster Zaleski wydał dziś śniadanie 
wiadomo, jest on wśród obecnych | z okazji swego przewodnictwa na 
członków rady ligi jedynym, któ- 
ry wziął udział w pierwszem posie. | daniu wzięli udział członkowie ra= 
dzeniu rady ligi, jakie miało miej dy ligi, sekretarz generalny, jege 
sce przed 10 łaty, W przemówieniu | zastepca, członkowie delegacji poł. 
swem oddai on hołd pamięci szere skiej itp. 
sk; zmarłych mężów stanu, którzy 

rali udział w cac 
za: pracach ligi naros Gukcas 

Sekretarz generalny ligi sir Eryk 
Drummond oświadczył, że w nad- 
chodzący penedzieiek odbędzie się| PARYŻ, 16, 1. 
w Genewie konierencją pomiędzy | Pefnesi tryumf, jaki odniósł w 
przedstawicełami rządu Szwaicar- | Hadze premier Tardieu, który zdo- 
skiego a przedstawicłelami general łał skłonć niemców do przyjęcia 
nego sekretarjatu rady ligi w celu |formuży przewidującej sankcję, na | 
ostatecznego omówienia  niektó. | wypźdek niespeln'enia przez Niem | 
tych spraw, dotyczących budowy |cy postanowień planu Younga. 
specjalnej radjostacji dla ligi naro | Mimo pewnych zastrzeżeń, dzien 
dów. niki zwracają uwagę przedewszyst | 

Po odczytaniu depeszy Kkancle. | kiem na fakt, że na wypadek uchy 
rza Rzeszy Miillerą z podziękowa- | lania Się Niemiec od  przewidza- 
niami za uczczenie pamięci zmarłe | nych spłat reparacyjnych Francja 
go min'stra spraw zagranicznych | bez zgody innych sojuszników mo 
Rzeszy Stresemanna 59 sesja rady | że zarządzić na nowo okupację 
lgi narodów została zamknięta, | Nadrenii, 


GENEWA, 16, 1. (PAT). Dzis o W ten sposób, mimo niezałatwie 


ja spra } hodnich 
godz. 10 rano pan minister Zaleski |. 7 reparaeä wsc j 
opuścił Genewę, udając stę do Pa. prace konferencji będą mogły być 


ryża. 


GENEWA, 16. 1. Briand wyje. 
thał do Paryża, 


bote. | 
HAGA, 16 L (PAT). Druga 


e--— 
| a, 


P. Prezydent zabił wilka 


Trofea polowania reprezentacyjnego 


Warsz, kor, „Głosu Por.* telef.: |ka zabił gen. Sosnkowski, który 
2. ęcza Rzplitej powrócił | poza tem zastrzelił 2 kozły i 1 isa, 
o godz. 9 rano z welkiego polowa 
nią reprezentacyjnego w Białowie- CS sg kge bies 
ży, zby w dniu jutrzejszym udać | „, wakie JBL de: 
się do Moście, na poświęcenie no. |” A 
wej fabryki związków azotowych. Gen. Trojanowski zabił 1 lisa f 
3 kozły; gen. Fabrycy — 2 kozły, 


Rezultat polowania reprezenta- 
cyinego był następujący: zabito 1 | radca Żukotyński — 1 kozła ł 1 ry 
sia. 


rysa, 3 dziki, 2 wiiki, 7 kozłów, 2 
Jeden kozłoł padł również od 


lisy i 5 zajęcy. 
Z poszczególnych wyników zano | Celnego strzału b. min. Niezaby- 
towsk tego. 


tować należy następujące: p. pre« 
zydent zabił 1 wilka, drugiego wil | Króla polowania nie obwołano. 


już zakończone w nadchodzącą so- | marszałek Piłsudski 


Gemewę 


GENEWA, 15, I. Wczoraj odby 
sę wspólny bankiet wydany przez 
posła polskiego w Berlin'e, Knolla 
i posłą n'emieckiego w Warszawie 
Rauschera, w którym wzięli udz'ał 


> „MA | min, Zaleski 1 sekretarz stanu von | ""! 
58 sesji rady ligi narodów, W śnia Schubert z członkami swych dele- 


ecj. O przeprowadzonych pod. 
E 


* k + 
W komisjach budżetowych %e]- 
mu rozprawiano wczoraj nad bu- 
dżetem min. komunikacji, Na za. 
rzuty odpowiedział min. Kühn, 
s» 


Na posiedzeniu popołudniowem se] 
mowej komisji budżetowej po wy» 
jeónieniach kierownika minister- 
stwa rolnictwa Leśniewskiego przy 
stąpiono do głosowania nad budże 
tem roln'ctwa. Przyjęto szereg 
wniosków posła  Fijałkowskiego, 
zmniejszających wydatki osobowe 
m. in. w zarządzie centralnym 6 
50 tys. złotych. Zasiłki na popie- 
rante meljoracji rolnych zwiększy 
no o półtora miljona. 


Z koleł komisja przystąpiła di 
rozpatrywania budżetu minister, 
stwa oświaty, Dłuższe przemówie. 
nie wygłos'ł min. Czerwiński, 


Dr. lJanta-Polczyński 


ministrem rolnictwa w gabinecie p. Bartla 
Warsz, kor. „Głosu Por.“ telet.: | ŻYCIORYS NOWEGO MINISTRA 


W dniu wczorajszym został mia 


| | uowany min. rolnictwa dr. Janta- 


Pełczyński b. senator z Ch. N. o- 
becnis sanator, reprezentant zie. 
man pomorskich i jeden z zasadni 
czych przeciwników reformy rol- 


& +% 


WARSZAWA, 16, 1. (PAT). Dn, 


czas ohiadn tozmewach nie wyda» 16 b. m. p. prezydent Rzeczypospo 


uo żadnego komun'katu. 


Zamknięcie konferencji haskiej w nadcho- 
dzącą sobotę 
Prasa paryska | końcowi. Wszystkie ważniejsze | Bartel udał się o godz. 12 na za- 


tej podpisał dekret, mianujący 
dr. Leona Janta Połczyńskiego b. 
senatora, prezesa pomorskiego To 
warzystwa Rolniczego, ministrem 
roln etwa, 


Prezes rady mingstrów dr. K, 


sprawy rozgrywają się za kuli-| mek, gdzie był przyjęty przez pa. 


sami przy współnych FOBOŁO: 


wach pomiędzy Cyrtusem aj 
Tardieu, Cheronem 2 Mołdenhae| 
rem, Loucherem z Beneszem| 
i Tituleseu. Tardien kregta się | 
energicznie, aby doprowadzić 
konferencję szybko do końca. 
Z premierem francuskim  *oli- 
darnie współpracuje ang'elski 
minister skarbu Snowden. 


Marsz. Piłsudski 


u ambasadora angiel- 
skiego 
WARSZAWA, 16, 1. (PAT) Pan 
w  towarzy= 
stwie pułk, Becka rewizytował am 
basadera Wielkiej Brytanj, p. Er- 


konstatuje złą sytuację 
gospodarczą w kraju 


Bank Gospodarstwa Krajowego 
wydał biuletyn o sytuacji ekono- 
micznej w kraju. Raport stwierdza: 
znaczny wzrost bezrobocia, spadek 
produkcji, casnotę gotówkową 1 
złą sytuację na rynku rolniczymi. 


Nowy poseł 
republiki estońskiej 
WARSZAWA, 16, 1. (PAT). W 

dniu jutrzejszym przybywa do War 
szawy z Rzymu nowomianowany 
poseł republiki estońskiej, Karol 
Toter. 


konferencja haska zbliża się ku) skine. 


ną prezydenta Rzeczypospel tej. O 
godz, 12,15 pan prezydent w obec 
ności p. pretnjera odebrał przysię- 
gę od nowomianowanego ministra 
rclnctwa dr, Janta Połczyńskiego, 


Urodzony 25 mają 1867 roku w 
Wysokiej, pow. tucholski, odbył 
studja prawnicze i rolnicze w Kra 
kowie, Berlinie i Paryżu, poczem 
poświęcił się pracy na roli, oraz 
działalnośc! społecznej. 

W r. 1896 wchodzi do sejmiku 
powiatowego w Tucholi, wkrótce 
zostaje patronem kółek rolniczych 
na Pomorzu i twórcą spółek wy- 
dawniczych „Gazety  Gdańskiej*, 
która w najtrudniejszych warun. 


kach zaborczych krzewła pol 
skość na Pomorzu. 
Z chwilą odzyskania  niepodle- 


głości dr. Janta Połczyński rozwija 
energiczną działalność w  swolch 
stronach, organizując stronn'ctwo 
chrześcijańsko - narodowe, Z jego 
ramienia otrzymuje mandat do 
pierwszego senatu  RzeczypoSpoli« 
tej, W latach 1918-21 pełni obo- 
wiązki podsekretarza stanu w b. 
min'sterstwie b. zaboru pruskiego. 


Obrońca Seinfelda 


nie jest dopuszczony do śledztwa 


Warsz. kor. „Głosu Por.* telef.: 

Adwokat Beylin, który podjął 
się obrony Seinfeida, ne został 
dopuszczony do asystowan'a przy 
czynnościach Śledztwa, 

Wszelkie więc zapowiedzi adwo- 


kata Beylina o przesłuchaniu w 
charakterze świadków szeregu ose 
bistości ze świata politycznego, pra 
Sowego i wojskowego są całkowł. 
cie bezprzedmiotowe, 


Gen. Sikorski 
ta Górnym Ś ąsku 

KAvOWICE, 16, 1. Na G. Śląsku 
bawi od wczoraj gen. Władysław 
Skorski, który zwiedził kopalnię 
Blücher koto Rybnika, 

Gen. Sikorski zamieścił w „Po- 
lonji“ dłuższy artykuł o gen, Wey 
gandzie z okazji mianowania go 
szefeni francuskiego sztabu gene. 
rslnego. Gen. Sikorski w artykule 
tym podnosi jego zasługi przy od 
parciu inwazji bolszewickiej w r. 
1920, 


Delegacja niemiecka 


jedzie do Warszawy 


„Wossische Zeitung“ donosi, że 
delegacja niemiecka dla os'ą- 
gnięcia _ polsko - niem eckiego 
porozumienia w sprawie eks- 
portu zboża udała się w dniu 
dzisiejszym do Warszawy ce- 
łem kontynuowania rokowań. 


Po Ga na wiecu 

WARSZAWA, 16, 1, (PAT). 
Przy ul. Leszno 53 w Warszawie 
odbywało się zębranie robotników 
przemysłu drzewnego, w którym 
trwa od szeregu dni strejk, Zebra- 
ne opanowali komuniści, Policja ze 
bronie rozwiązała, zatrzymuje ©- 
koło 8C osób, które przeprowadza. 
no o urzędu śledczego, przy %ielu 
z nch znaleziono odezwy. 


Katastrofa w kopalni 

BYTOM, 16, 1. (PAT). Wczoraj 
o godz. 17,45 w kopalni Heintz pod 
Bytomiem na pokładzie t. zw. Sio- 
dłowym nastąpi? wstrząs t. zw. 10- 
kalne trzęsienie ziem, 2 filary sze 
regu chodników runęły zasypując 
24 górników, w czem 11 odn'osło 
lekkie obrażenia, 9 wyszło z wy: 
padku zupełnłe bez szwznku, a 3 
wzgl. 4 jest zabitych. Dotychcz” 
wydobyto 1 zabitego. 
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Reynolds 


oświad- 

czył w Hadze, że banki wezmą 

udział w rozrachunkach wojen- 
nych Niemiec z aljantami. 


bankier amerykański, 


Carski generał--szpieg 
Zdobywca planów Prze- 
myśla generał Roop 
zmarł w Paryżu 
W Paryżu zmarł najstarszy wie- 
kiem b. generał armji carskiej, ba- 

ron Włodzimierz Roop. 


Postać tą związana była z histo. 
iią Polski w dobie n'ewoli, a tak= 
że w okresie wojny. Gen, Roop był 
przed wojną  dowodcą brygady 
gwardji, w której skład wchodzity 
stacjonowane w Warszawie pulki 
ułanów i huzarów gwardji, Powoła 
ny następnie na stanowisko rosyj- 
skiego attache -wojskowego w 
Wiedniu, wyrobił sobie w kierow- 
niczych kołach Petersburga markę! © 
wyjątkowo nzdolnionego Kierowni. 
ka wywiadu rosyjskiego w Austro- 
Węgrzech. 

W wydanych po wojnie pamiętni 
kach gen. Roop, wśród welu in- 
nych sensacyjnych faktów, odsła- 
nia charakterystyczne szczegóły 
wykradzenia kopii planu twierdzy 
w Przemyślu. Jak wiadomo, oko- 
liczność, że wojska rosyjskie dokład 
ne znały rozkład fortów w tej 
„niezdobytej twierdzy, za jaką 
austrjacy uważali Przemyśl, wal. 
nie przyczyniła się do sforsowania 
przez wojska rosyjskie linji Sanu 
w zimie r. 1914 - 15. 


Gen. Ropp zasłużył się Peters. 
burgowi jednym jeszcze czynem. 
Oto  zdemaskował pułkownika 
wojsk rosyjskich, Grimma, który, 
pozostając na żołdzie wiedeńskim, 
sprzedał wywładowi austrjackiemu 
dokumenty, dotycząc cytadeli war 
szawskiej. 


Dr. med. —9560 


= |. LJ a 
$. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moezopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz 


w niedziele i święta od 9 —1. 
Oddzsieln poczekalnia dla pań 


Jan SIMINIAK 


OBRONA W SPRAWACH 
PODATKOWYCH 


PRZYJMUJE 
od 5—7 p.p: 


PIOTRKOWSKA 83, fr. 
Tel. 210-40. 


9508— 


i gah żadnej w 


Brylantowe kłopoty 


Kryzys w przemyśle djameníowym 
Dlaczego ceny drogich kamieni uirzymaliy się 


Amsterdam, w styczniu 

Krach giełdy amerykańskiej 
spowodował pauperyzację szero 
kich mas społeczeństwa amery 
kańskiego. Jakkolwiek niezaw- 
sze można zaufać  pochopnej, 
ale za to często nieścisłej staty- 
styce amerykańskiej, fakt obni. 
żenia się siły kupna Stanów Zje 
dnoczonych zdaje się nie ue 
ąatpliwości. 

dezuły to też z matematyc:- 
ną ścisłością prawie wszystkie 
gałęzie produkcji światowej. 
Wydatnie spadły w cenie. na 
wet artykuły pierwszej potrze 
by jak kawa, cukier i wyroby 
skórzane i w. in. Poważniejsze 
następstwa sprowadza zwykle 
kryzys ekonomiczny w bran 
żąch luksusowych z dość arr 
zurciałych „powodów. Zbytek i. 
trzymu je się z nadwyżek docho 
dów społeczeństwa ponad ne 
zpędne środki utrzymania, Jesł 
nia-tzwyczaj subtelną lat>roślą 
rozwijającą się tylko w bard:o 
korzystnych warunkach kw 
jankinry gospodarczej, 

Przemysłem luksusowym — 
par exceliczce — jest wyri;h 
djamentów, który się geśiodz-- 
wał — jak wiadomo — w (m 
sterdamie i Antwerpji. 

Przy ocenie położenia, jakie 
się wytworzyło bezpośrednio po 
kryzysie w Wallstreet, nie od 
rzeczy będzie. rzucić „snop świa- 
tła na organizację i podstaw» 
ekonomiczne handlu djamento- 
wego, zajmującego w struktu- 
rze gospodarczej świata ze 


względu na wielkość jego obro- 
tów poważne stanowisko, 

80% t. zw. pól djamentowych 
mieści się w poł. Afryce (domi- 
nja Anglji) w rękach najbogat- 
szego na Świecie syndykatu De 
Beers e Comp, których mają- 
tek jest nieobliczalny, bo zależy 
od szarych pokładów najcen- 
niejszej gleby światowej. w 
wymieniony syndykat, kontro- 
lując w ten sposób prawie cała 
produkcję djamentową świata, 
reguluje ceny przez racjon 
przydz'ał towaru  zaieźnie od 
potrzeb rynku. Jeżeli np. ich ob 


serwator, który skrzętnie notu- 


je zmiany zarówno mody parv- 
skiej jak i kupców, sygnał zuje 
osłabienie „konjunkturv lub na. 
wet ustanie zleceń w pewnym 
artykule, szybko magazynuje 
się © londyśsk'ch safe'ach to- 
war do czasu, kiedy się da osia- 
zpąć swoje kartelowane ceny. 
Wobec „bowiem y "yjatkowego 
znaczenia, jake od nienamirt 
nych czasów kamienie drogocen 
ne odgrywają, wartość ich pole. 
ga — jakkolwiek paradoksalnie 
to brzmi — na ich niedostępne- 
ści. Bogacz pragnie w tej lśnią- 
cej _ bryłce zadokumeńntować 
swoją wyższość nad ekonomicz 
nie słabszym. Z tego założenia 
wychodząc syndyka? służy za- 
równo swo'm jnteresom fak i 
interesom handlu, jeżeli daży 
do zabezpieczenia standardu 
cen. 

Temu też zawdzięczyć nale: 
ży, Że w ostatnich latach nie 


| 


było fluktuacji cen, które z por 
czątkiem stulecia  przyb eraty 
katastrofalne rozmiary z powo= 
du rujnującej konkuieńcji róż 

aych ęksploatałorów. Obecnie 
iógłka i żelazne prawa gospo 
darcze zmusiły ich do wzajem: 
nej kooperacji. 


Idea ta współpracy. będąc o- 
gran:czoną przez długj czas tyl-| 


ko do wymienionych wyżej 


zdobywców szlachetnego mine- 


rału, nie miała naśladowców 


wśród przemysłowców, t. j. po- 


siadaczy wielkłch i małych 
szlifierni. Ci ulegając 
podszeptom 
korzyści wytwarzali 
n.e, konkurując ze sobą wzajem 
nie, nietyle dla zysku, gle dla 
usunięca niewygodnego konku 
renta. Powodowało to znaczne 
szkody dla handlu, które sę w 
następstwie zwracały przeciw | 
samym producentom. 

„Dopiero podczas ostatniego kry) 
zysu zwarły się szeregi ! tych 
przemysłowców, którzy wspól- 
nie z organizacją kupców posta- | 
now:li wstrzymać wszelką pro- 
dukcję na pew'en czas do oży- 
wienia się popytu. 


Okazało się, że krok ten hvł 


nadzwyczaj przezorny, bo jak- 
kolwiek popyt na djamenty 

Ameryki znacznie się zmniej- 
szył, 


gorszej konjunkturze zawsze t. 
zw. „słabsze rece“ 


a o a o o 


Tajemnica wieży w Gamo Devens 


Przygotowania amerykańskie wystrzelenia rakiety na księżyc 


NOWY JORK, w Styczniu. 


W mieście Ayer, w stanie Mas- 
sachusetts Ameryki Północnej pro- 
fesor uniwersytetu Clark z Worcer 
eteru fzyni gorączkowe przygoto- 
wania do wyrzucenia w przestwo- 
rza rakiety księżycowej. O ile przy 
gotowania te będą miały tok nor. 
malny, to niebawem wyskoczy z 
paszczy specjalnego  możdz'erza 
pięciometrowy pocisk stalowy, by 
lotem błyskawicy  przeszyć po- 
wietrze ponad miastćczkiem, prze- 
być kłęby chmur, wydostać się 
czemprędzej z warstw powietrza 
nych otaczających naszą ziemię i 
pohulać sobie w tajemniczych re- 
gjonach stratosiery. Profesor God- 
dard zajmuje się problemem wy: 
stania rakiety na księżyc już od 20 
lat, w którym io czasie uważanym 
był tak ze strony swych studentów 
jak i obywateli miasta za osobli- 
wość niesłychanie romantyczną, 
przesładującą nocaml w Swem ta- 
jemniczem laboratorjum. 


Daremnie zaręcza uczony, że nie 
ma zamiaru składać wizyty nasze- 
mu satelicie, 

Ludność jednakże nie daje za- 
pewnieniom wiary i utrzymuje 
święcie, że we wnętrzu 
pocisku, który wzbić się ma na wy 
sokość 350 kim. ulokuje się czło» 
wiek, W jaki natomiast Sposób 
człowiek ten ma powrócić 
na ziemię, nikt się nie martwi. 
Prof. Goddard oświadczył, że cho. 
dzi mu wyłącznie o utrzymanie 
ścisłych dat na temat warunków 
meteorólogicznych w wysokich 


warstwach pow'etrza. Z tej też 
przyczyny zawiera jego poc'sk 
mnóstwo przyrządów, oraz spado- 
chron, który rozwinie się 
czynnie z chwilą gdy pocisk pocz» 
ne spadać z powrotem na ziemię. 

Szczegóły co do sposobu wy- 
strzelenia rakiety jakoteż rodzaju 
siły napędowej otacza prof. God- 
dard ścisłą tajemnicą. Podobnie 
jak w innych, tak i w tym wypad- 
ku zawsze ciekawa fama utrzymu= 
je że pocisk pędzony będzie wybu 
chem raklet na wzór samochodu ra 
kietowego inżyniera  niemieck'ego 


Wang Ching Wei 


pizywódca radykalnych nacjo- 

nalistów chińskich, ostrzega 

Niemcy przed mieszaniem się 

do spraw wewnętrznych jego 
kraju 


samo- | kietą próbną, 


Valliera. Zaznaczyć trzeba, że 
prof. Goddard zdołał już przepros 
wadzić próbę doświadczalną z ra- 
ktqsą wystrzelił 
przed paru miesiącami. Zdawało 
sę wówczas, że uczony wyraził za 
dowolenie z otrzymanych tym spo 
sobem wyników. Zadowolenia tego 
nie podzielą jedynie okoliczna lud- 
ność, której eksperymentujący pro 
fesor napędził niemałego strachu. 

Trwożliwi mieszkańcy w okoli- 
each Auburn kolportowali wersję, 
że rakieta dośwładczalna profese- 
ra amerykańskiego w drodze po- 
wrotnej z księżyca, w chwAi ude- 
rzenia w ziemię, wyrządzić może 
niejada spustoszenie. Mimo zapew» 
nień, że obl'czenia jego wykazały 
absolutną pewność co do powrotu 
rakiety na ten teren, na którym na 


stąpi strzał, ludność opanowana pa 


nicznym strachem zajęła wobec u 


czonego tak groźną postawę, że 


prof. Goddard Siłą konieczności 
przenieść mus'ał swoje  laborato- 
rjum przygotowawcze z gęsto za- 
ludnionej okolicy Auburn do znaj- 


dującej się na pustkowiu wieży w |dzie energji i umysłu 


pobliżu Camo Devens. 

Od tej chwili przygotowania 
prof. Goddarda otacza jeszcze więk 
szą tajemnica. Wejście %o wieży 
strzeżone zazdrośnie przez dwuch 
zanfanych asystentów, uniemeżli- 
wła wszelkie zamiary ciekawych 
rzucenia okiem do wnętrza, Lud- 
ność okoliczna żyje w ostatnim 
czasie pod wrażeniem, że wieża 
kryje w sobie niejedną niespodzian 
kę. 

J; E. 


z 


ceny ich prawie się nie 
obniżyły, Rzecz prosta, że przy 


szwanku. Jest to ogromny suk- 
ces jeśli się zważy, że inne ga- 
tezie produkcji doznały wstrząś 
nień o wiele intensywniejszych 

Kwestja bezrobocia nie jest w 
branży djamentowej tak p-eką 
cą, bo i, zw. kasy kryzysowe 
utrzymywane przez org gam'zucjć 
pracodawców i robotników, za 


|bezvieczają przed nędzą. Przy 
tem jnteresy robotników (szl 
fierzy) i przemysłowców nie 


kolidują— z powodu odrębnych 
warunków tej branży — tak o- 
stro jak w innych Szlifierz, 


często | którego zarobki są w stosunku 
krótkowzrocznej ` 
nieracjonal 


do innych kwal'fikawanych ro- 
Een ików bardzo znaczne, jest 
o wiele wigeej związany | tna 


więcej wyrozumien'a dla inte- 
resów handłu. - 

Tak tedy udało się un'kaąć 
zbył dotkliwych skutków kry- 
zysu, ale zupelnie un'cestwić je 
|go wpływu nie można. Fakt 
| zmn: jejszenia się popytu spowo 
dował zastój w tranzakcjach. 
Cała masa pośredników, rekru- 
tujących się przeważnie z Pol- 
| ski, a żyjących z dwa na, dzień, 
jest bez środków do życa. Za* 
siiają į tak znaczne szeregi wę: 
drownvch żebraków 


Jednakże wedlug wszelkich 
danych sytuacja zdaje się po- 
prawiać z dnia na dzień. W 


Stanach Zjednoczonych krvzya 
przeszedł już punkt kulminaryj 
ny, a z potopu wylaniają się 


są skłonne komtiry poprawy gospodarczej. 
do oddawani a towaru taniej, a- 
le ogólny poziom cen nie doznał 


W ślad za tą rekansti*ukcja apa 
ratu ekonomicznego pojaw aja 
się pierwsi kfijenej frm ekspor 
towych — zwiastuny lepszej 
konjunktury. Równeż i konty- 
nent europejski jak rp. Niemcy 
budzą się ze swego letargu 1 po- 
szukują bryłaztów. Ogóln'e pa 
nuje przekonanie, jż rok 1930-y 
szybko powetuje straty, ponie- 
sione za poprzedn'ka, którego 
nadprodukcja dała się we znakł 
we wszystkich gałęziach wy- 
twórczości. | 


Kończąc nasze uwagi v ogól: 
nem położeniu na rynku dja- 
mentowym, chcemy jeszcze po- 
|oiseye sprawę emigracji ` pol- 
skiej do Antwerpji. która w o- 
statnich latach przybierała ma: 
sowy charakter. — Kryzys u 
statni wyrażnie pouczył, jż je 
dynym ratuskiem tej branży 
jest radykalne ograniczenie wy: 
| twórczości Oznacza to bez: 
względne zamknięcia bram dla 
dalszego dopływu emigrantów, 
a nawet poważne niebezpiec; eń 
stwo dla osiadłych, ale jeszcze 
niezupełnie absorbowamych i 
gospodarczo słabych jednosteło 
Przestrzec należy w pierwszym 


rzędzie rodziców śnideych „0 
jaki emś Eldorado dla swoich 
dzieci w Belgji i Holandji, Na 


jakie moralne Í Erie stra 
ty narażają je, puszczając je w 
świat bez środków, na łiskę 

niełaskę prz adku. W Antwe 
pji marnuje się kwiat młodzieży 
który przy podobnym nakła- 
z laiwo- 
ścią mógłby się gdzieindziej do- 
robić pozycji AAA 


OCOOOODODODOOCOCODODDOGOC 
Dr. mef, —%50%4 


ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 208-956 
GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG PoE 
Przyjmuje od 5—7 p 
i w lecznicy SANITAS" 


Codzienny do- 
datek powieś- 
ciowy „Głosu 
Porannego“ 
da, 17 stycznia 
1930 roku. 


(Ciąg dalszy). 
' „— Ku mej wielkiej radości 
mam do zakomun:kowania coś. 
zo jest w związku z interesują- 
cą nas historją. Przedewszyst- 
kiem chciałem zaznajomić się 
z terenem, na którym rozegrał 
się dramat, udałem się więc na 
wzgórok Malabar, na którym 
p. Darrow spotykał się z uko 
chaną. Odrazu znalazłem palmę 
bananową i tuż obok jamę, © 
której wspomniał pan Darrow. 
Palma i jamy znajdują się obec 
nie w ogrodzie, w którym stoi 
piękna w'lla, należąca do mie- 
jakiegoś pana Blaszka. Ów 
pan przyjął mię bardzo gościn- 
nie, ; gdy spytałem go, czy ne 
mógłby mi powiedz'eć czegoś o 
Ramie Ragobah - fakirze, 
podał mi adres fakira Parina 
ma, który, — jak twierdził, — 
napewno udzieli mi wskazówek. 

Możecie sobie wyobrazić, jak 
mile byłem zdziwiony, gdy sie 
okazało, że Parinama zna do- 
brze Ragobaha. Za pomocą gar 
ści rupji dowiedziałem się, co 
następuje: 

Ragobak, którego Parinama 
zna od 35 lat, oddawna wyje- 
chał z Bombaju i obecnie rów- 
nież niema go w mieście. Z po- 
wodu złego, mściwego chara- 
kteru nienawidziłi go wszyscy 
znajomi. jak również sam Pari- 
nama. Żona Ragobaha zmarła 
przed dwudziestu laty w tajem: 
niczy sposób; jeżeli Ragobah 
nie zgładził jej własną ręką, to 
napewno było w tem niemało 
jego winy. Z krewnych jej po- 
został przy życiu tylko mąż í 
jakiś wuj. © zmarłej wie dużo 
rzeczy ten wuj. Moro Scindia. 
który choć jest osobistym wro- 
giem Ramy, nie chce nic mówić, 
ponieważ związany jest przysię 
ga. 

Parinama, któremu  obieca- 
łem  znaczniejszą sumę pien'ę- 
dzy, zgodził się wreszcie spro- 
wadzić o ósmej wieczorem owe- 


go Mara Scindia do domu Bla- 


Dziś i dni następnych ! 


Wielki 2-szlagierowy podwójny program: 


MIŁOŚĆ W OGNIU 


szka .Gdy pytałem go o wygląd 
Ragobaha, oświadczył, że jest 
bardzo wysoki, ma n.eproporcjo 
nalnie małe ręce ; nogi i kuleje 
na lewą nogę. 

Pozatem chcę jeszcze opisać 
moją rozmowę z Moro Scindia 
która się odbyła bez tłomacza. 
ponieważ mówi on płynnie po 
angielsku, Mówiłem z nim bez 
świadków. ! 

Moro Scindia jest wrogiem 
Ragobaha. Kochał szalenie Lo- 
nę i tylko z powodu znacznej 
różnicy wieku nie starał się q 
jei rękę, Powiedział mi, że w 
małżeństwie z Ragobahem by- 
ła bardzo nieszczęśliwa. Nie 
chciał jednak podać przyczyn 
ponieważ, jak rzekł, przysiągł 
że o ostatnich zdarzeniach w 
życiu jego zmarłej krewnej po- 
wie tylko jednej jedynej osobie 
na świecie. Gdy mu powiedzia 
łem, że wiem kim jest ta osoba 
i wymieniłem nazwisko Jana 
Darrowa, stary podskoczył, jak 
ramne zwierzę i spojrzał na 
mnie z przerażeniem, W pierw- 
szej chwili sądził, że czytam je- 
go myśli, i wpił we mnie swe 
ciemne oczy. Potem zaś rzek) 
spokojnie: 

— Tak, to prawda, mogę t 
powiedzieć tylko Janowi Dar. 
row. ~“ R 2% poz 

— Jam Darrow nia żyje, 
pret, 

— Nie żyje! — krzyknął sta- 
ry, — sahib Darrow nie żyje! 
Poczem ukrył twarz w dło 
niach. 

— O, moja biedna Lono' — 
'mruczał, — nie dotrzymałem 
danego ci słowa. Lecz nie gme- 
waj się na mnie, robiłem. co 
mogłem. Przez dwadzieścia lat 
napróżno szukałem ukochane- 
go przez ciebie człowieka 
wreszcie dowiaduję się, że nie- 
ma go już wśród żyjących. 


— 


Powiedziałem mu, że Darrow 


bah był ŚPIRWSA 


„PALĄCE” 


tego mord! 


został zamordowany į wszystki» 
okoliczności wskazują, że Rago 


D (NA FRONCIE ZACHODNIM) TEEN 
Monumentalny dramat wojenny o miłości i poświęceniu w 10 akt. 


W roli gł: 
piękna 


Miaion Min, 


Między nimi nic nie było? 


Szampańska i pikantna komedja w 8 aktach. 


W roli głównej 
Ulubienica Łodzi 


słynny 
tragik 


RUTH TAYLOR. 


MUZYKA M. 


Początek seansów: o godz. 4 pp., w sob, i niedz. o 12 w poł. 
Na pisrwage seansy Aei pia od 75 arees 


dyszari Baris 


LIDAUERA 
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%)|dusza znajdzie spokój, czy 


$ |przyjdź natychmiast! 


Ostatniem zaś życzeniem Darro 
wa było ukaranie swego prz 
śladowcy, — Lona napewne 
postarałaby się przyczynić d 
spełnienia tego Żyrzenia, więc 
om, Moro, jako wykonawca je 
ostatniej woli, musi cała si? 
przyczynić się do osiągnięcia te 
go celu. 

— Przyznaję pana rację, — 
odpowiedział stary, — uczyń ' 
wszystko co będę mógł, abv 
sprawiedliwości stało się za- 
dość. Powiem wszystko, ce 
wiem, choć tem samem łamie 
przysięgę, ale jnaczej posłąp:* 
nie mogę. Niech więc pan słu- 
cha: M 
— Prawdopodobnie od sahiba 
Darrowa wie pan, co mu się 
przytrafiło podczas ostatniego 
spotkania z Loną na wzgórz» 
Malabar. Wkrótce potem Lone 
wyszła za mąż za Ragobaha, da 
którego zawsze czuła wstręt. 
Widywałem ją wówczas bardzo 
rzadko, ale mimo to zauważv: 
łem w niej wielką zmianę. Po- 
stępowanie jej tłomaczyłem so- 
bie w ten sposób: Lona przeko- 
nała się, że jej ukochany jest 
jej niewierny i, jak się to mówi. 
na pocieszenie wyszła za Rago- 
baha. Przyznaję, że mi się to 
nię podobało | unikałem Lony. 
Nie widziałem jej akurat od kil 
ku tygodni, gdy nagle otrzyma- 
łem list, który wywarł na mnie 
bardzo silne wrażenie. Do dziś 
dnia umiem go na pamięć. Lo. 
na pisała: 

— Drogi wuju! 

Posyłam ci ten list przez Kan 
die, bowiem chcę, abyś go o- 
trzymał przedtem, nim będzie 
już zap późno na spełnienie me- 
go życzeń! ja. W domu mego mę 


ża jestem Wiezionym płakiem 


'|Każdy mój rux ch jest strzeżony, 


i gdyby mąż mi fj tu był, wea- 
leby cię nie wpusz CZono. Bła- 
gam cię przyjdź natychm/ast 
*hce powierzyć cj moje ostatn'e 
życzenie, nim powróci itagoboh 
Leżę na śmiertelnem łoż!» Mo- 
ro, 1 od ciebie zależy, czy i 
e 


będzie się bez końca męczyła W 


e pazurach gorzkiej skruchy. M 


ja tajemnica pali mnie jak roz 


3% | palone żelazo i tylko tobie mo 


gę ją powierzyć. « Przyjdź 


Lona. | 
Nie umiem wprost op'sać, ja- 


K|kie wrażnie wywarły na mnie’ 


te słowa. Nie wiedziałem nawet | 
że była ona poważnie chora il 
nagle z prośbą o rozmowę na-: 


W |deszła smutna wieść o jej bli- 


skiej śmierci Bez zwłoki po: | 


$.spieszyłem do niej i znalazłem| 
(BE |ja w stanie gorączkowego ocze- 


kiwania į trwogi, że nie zdążę 


© przybyć przed jej śm'ercią, lub 


mąż wcześniej powróci. Była 


Bi już tylko cieniem. 


— Wiem. że mogę mieć do 
ciebie zaufanie, Moro, — rzekła. 


gdy wszedłem do pokoju, speł- 
misz mą prośbę, choć nie odpo- 
wiedziałam wzajemnością na 
twą miłość. Byłam pewna, że 
przyjdziesz, choćby przez pa- 
mięć na dawne uczucie, i nie o- 
myliłam się. Tak, — dodała 
widząc moje bolesne zdziwienie 
— wkrótce umrę. Może jużbym 
mie żyła, gdyby nie to, że przy 
życiu podtrzymuje mnie chęć 
wypowiedzenia się. Wkrótce ta 
przeszkoda zostanie usunięta ! 
umrę w spokoju. 

Po chwili milczenia mówiła 
dalej: 

— Zacznę od początku. Przy 
pominasz sobie, że pewien am- 
glik; Jan Darrow, uratowa? 
mnie od śmierci. Zaczęl' śmy się 
spotykać, pokochaliśmy się i 
chc'eliśmy się pobrać. Rodziec 
moi byli przeciwni temu związ 
kowi, 
Ragobah, ; byli przerażeni tem 
że cheę złamać przepisy kasto 
we, poślubiając człowieka  nie- 
należącego dc naszej kasty 1 
w dodatku chrześcijanina. Spo- 
tykaliśmy się więc w tajemnicy 
pód wielką palmą bananową na 
wzgórzu Malabar, gdzie spędzi. 
łam najszczęśliwsze chwile me- 
go życia. Tam również mieliś. 
my się spotkać po raz ostatni I 
razem uciec z Bombaju. Nim to 
nastąpiło, stało się coś, co zmie 
niło mnie i całe moje życie. Do- 
tychczas Rama Ragobah starał 
się o mnie z szacunkiem į po- 
wściągliwością, — i akurat pod 
czas tych k'lku dni, za zgodą 
moich rodziców, wystąpił już 
całkiem oficjalnie. Odrzuciłam 
jego propozycię małżeńską i 
powiedziałam, że go nie ko- 
cham. Spojrzał na mnie wów- 
czas  swemi złemi oczyma i 
rzekł: 

— Wiem dlaczego to mówisz, 
— kochasz innego! 

Nie odpowiedziałam, on zaś 
dodał cicho: 
— A jeżeli © 
SWOT c= 


owód. że 


Ob'ecali mą rękę Ramie|' 


| l 


Sensacyjna po- 


wieść krymi- $ 


nalno-eroty- 
czna M. L. 
SEVERYEGO,. 
Nr, 


ten angielski pies zdradza cię 


z inną? ~ 
Miałam wrażenie, że wbito 
mi sztylet w serce. Włćm, że 


postąpiłam podle, - dopuszczając 
do serca niedowierzanie, ale kto 
może przezwyciężyć zazdrość? 
Miałam gorącą krew i słowa 
Ramy doprowadziły mnie do 
szału. Nie umiem opowiedzieć, 
co się wówczas ze mną działo: 
dość, że poszłam za Ramą, któ- 
ry powiedział mi, że zaprowa- 
dzi mnie tam, skąd będę mo- 
gła na własne oczy ujrzeć zdra 
dę Jana. I rzeczywiście ujrza- 
łam coś, co na zawsze złamało 
me serce. Jan przejechał obok 
mnie w powozie, -— znajdowa- 
łam się w ukryciu, — naprze: 
ciw niego siedział starszy pan 
z panią — jego rodzice, którzy 
przybyli tu, aby go ożenić, == 
jak powiedział mi Rama, — a 


obok niego znażdowała się lad- 
na panienka, do której uśmie: 
chał się, i y którą rozmawiał wi 
soło. 


Dziś i dni nastepnych ! 


Rewelacyjne arcydzieło filmowe z za 
kulis Czerezwyczajek AA ga 
binetów G. P. U, 


DAMA 


W SZKARŁACIE 


W rolach głównych: 


Lya de putti, 
Don Alvarado, 
Warner Oland 
Orkiestra symfoniczna pod batutą 
SZ. BAJGELMANA 


sans 50 gr. i1 zb“ 
Eid ai 


Ceny miejsc +3 ~ 
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Wi ke Narady włókniarzy łódzkich 


nad rozpacziiwą Ssuluacją gospodarczą 
i sirasznem położeniem warsiw pracujących 


Z Wolnej Wszechnicy) - 
Polskiej 


Najbliżezy wykład publiczny na 
temat: „Teorja skokowego pocho- 
dzen.a gatunków“, wygłosi w nal- 
chodzącą niedzielę (dnia  19-go 
stycznia r. b.) o godz. 12-ej min. 30 
profesor Marja ŚSkakńska z War- 
szawy, Wykład odbędzie się w auli 


gimnazjum miejskiego przy ul. 
Sienkiewicza 46. Wejście  bezpłat- 
ne. 


Zalarg w fabryce 
Sp. Akc. „Gentleman“ 


W fabryce wyrobów gumo- 
wych „Gentleman“ wynikł po- 
ważny zatarg pomiędzy firma 
a robotnikami na tle warunków 
pracy i płacy. 


Robotnicy wydali odezwę 
zwołującą wiec na niedzielę 
przyczem wskazują, że firma 
w obecnych czasach redukuje 


zarobki robotników, którzy za- 
rabiają 17 złotych tygodniowo 

Na wiec mają przybyć przed- 
stawiciele okręgowej komisji 
zwiazków zawodowych į możł. 
we jest uchwalenie strejku w o 
bronie wysuniętych postulatów. 

fbi 


Nocne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
te apteki: Suke. F, Wójelckiego 
(Napiórkowskiego 27); W. Dane- 
leckiego (Piotrkowska 127); Ilnic- 
kiego il Cymera (Wólczańska 37): 
Suke. Leinwebera (Plac Wolności 
2), Suke. J. Hartmana (Młynarska 
1); J. Kahana (Aleksandrowska 
80). 


Zebranie rady delegatów fas 
brycznych, odbyte wczoraj w loka 
lu okręgowej komisji zw'ązków za 
wodowych, poświęcone było ©mó- 
wieniu sytuacji wytworzonej przez 
trwający od dłuższego czasu kry» 
zys. 

W referacie wygłoszonym przez 
kierownika związku p. Wałęzaka, 
mówca podkreślił, że położenie ro 
botników jest nad wyraz c'ężkie; 
kto wie, czy nie najrezpaczliwsze 
od czasu wskrzeszenia Polski, Wi- 
doków na poprawę — zdaniem 
mówcy — w tej chwili niema żad. 
nych. Wzmagające się ubóstwa sze 
rokich warstw społeczeństwa potę 
guje rozmary przesilenia. Rząd po 
chłonięty całkowicie zagadnienia. 
mi politycznemi na ciężkie położe- 
nie materjalne mas robotniczych i 
pracown czych mało zwraca uwagi 
a ministerstwo pracy na składane 
memorjały związków zawodowych 
w sprawach przyjścia z radykalną 
pomocą szerokim rzeszom bezrobot 
nych i półbezrobotnych, odpowie- 
działo niewystarczającą pomoca 
doraźną i przyznaniem zasiłków za 
m. lipiec i sierpień tym tylko pół. 
bezrobotnym na terenie m. Łodzi, 
których zarobek tygodniowy nie. 


przekracza umówionego zarobku 
za 2 dni, 
Związki przemysłowców wyko- 


rzystywując rozbicie kłasy robotni 
czej na Kilka organizacji zawodo- 
wych, ignorują żądania związku 
zgłoszone w październiku 1929 r. i 
nie kwap'ą się z udzieleniem na nie 
odpowiedzi. Równocześnie poszcze 
gólni przemysłowcy pragną wyko 


pe 
Wystawa łódzkich wyrobów 


została otwarta 

Jak już donosiliśmy z iricjaty- 
wy konsulatu szwedzkiego w Ło- 
dzi i przy współudziale i wydatnem 
poparciu izby przemysłowo - han. 
dlowej i związku eksportowego 
polskiego przemysłu włókiennicze- 
go w Łodzi zorganizowaną została 
przez izbę szwedzko-polską w 
Sztokholmie wystawa polskich wy 
robów włókienniczych, mająca u- 
torować Łodzi drogę dla eksportu 
polskich tkanin na rynki skandy- 
nawskie. 

Stosownie do otrzymanej wczo- 
raj depeszy otwarcie wystawy od 
"było się dnia 17 fra r. b. W 
Un" totiz ra 


w Sztokholmie 


mienia rządu polskiego minister 
pełnomocny p. Rozwadowski, z ra 
mienia rządu szwedzkiego sekre- 
tarz stanu p. Modig, radca handlo 
wy p. ŚSchlam, prezes polsko- 
szwedzkiej izby handlowej p. 


Islerg, członkowie zarządu tej izby 


craz wiele innych osobistości ze 
szwedzkich sfer rządowych i gospo 
datrczych. Przemysł łódzki repre- 
zentuje na wystawie tej p. dyre- 
ktor Artur Gelsler. 
Jak depeszuje 
polska w S»okholmie doskonale 


zorganizow» "wystawa wywarła 
ogromi è dndatnie  wraże- 
nie 4 


izba szwedzko -|$ 


rzystać panujący kryzys do obni. 
żenia głodowych płac robotn'czych 
pozbycia się ze swych fabryk bar- 
dziej uświadomionych  robotn ków 
i delegatów, co ostatnio ma miej- 
sce w fabryce Tow. Ake. Wełny 
Czesankowej w Tomaszowie Maz, 


Po referacie wywiązała się oży» 
wiona dyskusja, w której krytyko 
wano bierne stanowisko rządu w 
obecnym kryzysie, nikłą pomoc 
dla bezrobotnych i domagano się 
bezwzględnego przyznanią zasiłku 
dla półbezrobotnych w myśl 3 art. 
ustawy z dnia 18,VII 24 r. Mówcy 
w dyskusji zwrócili również uwa- 
gę ną wydawane przez inspekto- 
rów pracy nakazy wywieszania w 
fabrykach regulamnów pracy prze 
widzianych rozporządzeniem prezy 
denta z dnia 16 marca 1928 r. Zda 
niem delegatów ministerstwo pra. 
cy jak i inspekcja pracy w okresie 
kryzysu ma znacznie ważniejsze 


zadana do spelnienia, niż wywie- 


szanie regulaminów pracy. 
Po dyskusji przyjęto jednogłoś- 
nie następującą rezolucję: 


„Zebrani w dniu 15 stycznia 
1930 roku delegaci i poborcy 
klasowego związku włókienni. 
czego oświedczają, iż solidary- 
zują się w całej rozciągłości z re 

zolucją centrałnej komisji zw'ąz- 
ków zawodowych z dnia 5 b. m. 
w Sprawie bezrobotnych, oraz 
domagają się od ministra pracy 
przyznania zapomóg z funduszu 
bezrobocia półbezrobotnym na 
terenie całego okręgu przemysło 
wego łódzkiego, w myśl art. 3 

ustawy o zabezpieczeniu na wy» 
padek bezrobocia, 

Zebrani żądają częstych wizy- 
tacji fabryk przez inspektorów 
pracy, szczególnie w okres'e kry 
zysu i pilnego nadzoru ze strony 
inspekcji pracy nad przestrzega 
niem i wykonywan'em przepi- 
sów prawa o ochronie pracy, o 
hygjenie pracy, o umowie pracy, 
o zb'orowej umowie pracy, o cza 
sie pracy, o urlopach itp.“ 


. 


Następnie wyjaśniono, w związ- 
ku z rozpoczęciem się nowego roku 
kalendarzowego i masowemi re- 
dukcjami robotników ustawę o ur- 
iopach robotniczych i orzeczenie 
zgromadzenia ogólnego sądu naj. 
wyższego z dnia 1,12. 28 r,, na za 
sadzie którego robotnik, który na- 
był już raz prawo do urlopu, ko- 
rzysta zeń w każdym następnym 
roku kalendarzowym bez względu 
na datę rozpoczęcia pracy, lub ko 
rzystania z urlopu w roku poprzed 
nim. 


Na tem zebranie rady delega. 
tów zakończono. 


ADIO: -REICHER 
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Odbiorniki A pen jakości S 
NA PRĄD, pokazy w naszym 
salonie radjowym. Prosimy! 
9511 


na BAS, 


Pożar 
w Rudzkiej Przędzalni 


Wczoraj w godzinach przed- 
południowych z nieustalonej da 


tychczas przyczyny _ wybychi 
pożar w fabryce spółki akc. 
Rudzkiej Przędzalni. Dzięk! 


suybikiej akcji ratunkowej po 
godzinie pożar ugaszono. Spłonę 
ła pewna ilość surowca baweł 
mianego i liny transmisyjne, m 
Straty wynoszą 10 tysięcy zło: 
tych. tr 


Łódź w roku 1905 


W nadchodzącą sobotę, dnia 18 
stycznia r. b. o godz. 8-ej wieczo- 
rem w lokalu Polskiej Y. M. C. A. 
przy ul. Piotrkowskiej 89 p. staro 
sta Aleksy Rżewski wygłosi od: 
czyt p. t, „Łódź w roku 1905“, 

Na treść odczytu złoża, się: 

1) Rok 1905 w oświetleniu dzie, 
jowem 

2) Niepodległość Polski w pro. 
gramie socjalistycznym. 

3) Organizacja bojowa 

4) Lokaut łódzki 

5) Walki bratobójczę w Łodzi. 

6) Otągłość walki zbrojnej z ma 


w |iszdem aż do wskrzeszenia Ojczya 
| ny. 


krwawy czyn zapaleńca 


Kiikoma uderzeniami noża zranił niebezpiecznie 
swą 20-letnią żonę 


Ubiegłej nocy zgłosił się do 13 
komisarjatu policji jakiś młody 
mężczyzna i zdenerwowanym tē- 
nem zameldował  dyżurującemu 
podówczas przedownikowi, iż zabił 
żonę, 

Dyżurujący przodownik policji 
uważał, iż ma do czynienią z obłą 
kanym, jednakże podczas śledztwa 
stwierdzł, iż ma do czynienia z 
człowiekem 0 zdrowym umyśle, 
więc postanowił go zatrzymać 
i przeprowadził oficjalny protokuł. 

Okazało się, iż meldującym jest 
23-letni Henryk  Skierczyński, za- 
mieszkały przy ul. Myśliwsk'ej na 
Chożnach. Od roku zamieszkiwał 
tam z młodą małżonką swą 18-let. 
nią Anną. Zaraz po ślubie zaczęły 
powstawać między n'mi nieporozu 


uć 


l-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


Narutowicza 20. 


stanie dni! 


„SPLENDID“ 


Narutowicza 20. 


| poetry: 
najwspanialszego 


s kmozzzzzazzwcwwwzy Č iękowego arcydzieła 


ENAICI BLAZEN 


W roli tytułowej 
najznakomitszy aktor i śpiewak filmów dźwiękowych 


Ab JOLSON 


PONADTO: 


1) 


ABE LYMANN 


z swoją orkiestrą jazzbandową z New Jorku. 


2) 


towiectwo w Polsce 


Dziś 3 seanse: o godz. 5,45, 8 i 10 wiecz. 


Ceny miejsc na wszystkie seanse po 


zł. I, 2 i 3. 


mienia na tle zazdrości, bowiem 
Skwierczyński zaczął wdawać się 1 
innemi kobietami. Niesnaski te o- 
statnio doprowadziły nawet do bó 
jek, co już wyprowadz ło młodą ko 
bietę z równowagi. Będąc przed kil 
ku dniami u rodziców swych przy 
ul. Henryka 13, zwierzyła się mate 
ce ze swego nieszczęścią, wobec 
czego matka widząc. m<popraw- 
ność zięcia postanowiła zabrać 
córkę do domu z powrotem. Posta- 
nowienie to zostało wprowadzone 
w życie w dniu wczorajszym. 

Gdy Henryk Skwierczyński wró 
cił do domu koło godziny 11 wie 
czorem i nie zastał żony, zwróci 
się do sąsiadów, którzy oświadczy 
li mu, że żena jego więcej nie wró 
c, Wówczas pobiegł czemprędzej 
do rodziców jej i faktycznie zastał 
iam żonę. Skwierczyński wpadł do 
mieszkania jak furjat, Zwrócił się 
wówczas do matki swej żony z żą 
daniem wysłania córki do jej miesz 
kanla. Matka jak również i żona o. 


i || świadczyły stanowczo, że to się juń 


nigdy nie stanie. Gdy dalsze pere 
swazje również nie pomogły, 
Skwierczyński nagle wydobył 3 
kieszeni nóż i zadał nim kilka cię 
sów żonie w brzuch i klatkę pier. 


* | siową, poczem wybięgł z mieszka. 


nia. Na krzyki rodziców i nieszczą 
śliwej kobiety zbegli się sąsiedzi, 
którzy puścili się w pościg za 
zbrodn'arzem, jednakże wszelki 
ślad za nim zaginął, W międzycza» 
sie wezwano pogotowie, lekarz któ 
rego po udzielen*u rannej pierw= 
szej pomocy, uznał rany za niebez 
pieczne, wobec czego w stanie groż 
nym odwiózł ją do szpitala św. 
Józefa, 

W tym samym czasře zjawił się 
właśnie do  komisarjatu Henryk 
Skwierczyński, który oddał się da 
browolnie w ręce pol'cji. 

Po spisaniu protokułu zbrodnia. 
rza doprowadzono do urzędu śled. 
czego do dyspozycji władz sądo» 


1| wych, 


CIAA PZAPEPOTUZOWCE "CEN TESEN 
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Ślepy Maks“ uniewinniony 


Sad uznał, że oskarżony strzelając działał w obronie koniecznej 
i był siromą afakowaną, a nie alalującą 


Drugi dzień sensacyjnego] ż 
procesu „Ślepega Maksa“ prze- | 
szedł wszelkie oczekiwania. 

Qd samego rana już olbrzy- 
mie tłumy publiczności zalały 
schody i salę nr. 56, oczekując 
przybycia oskarżonego. 

Przywieziono go karetką z 
wiezienia przy ul. Kopernika. 
gdzie od dnia zabójstwa em 
siady wał, około godziny 9 rano 
i pod silną eskortą wprowadzo- 
no na salę. - 

W drugim 
swego procesu 

BORNSZTAJN ZACHOWY- 

WAŁ SIĘ NIESPOKOJNIE. 

Był trochę podekscytowany. 
gestykulował nerwowo, kreci 
się niespokojnie podczas prze- 
mówienia prokuratora jį dopie- 
ro do równowagi eatkowitej 
przyszedł podczas przemówie- 
nia obrońcy swego adwokata 
Biłyka. 


i ostatnim dniu 


Rewolwer 
w ręku Balbermana 


Na wstępie drugiego dnia 
rozprawy zbadano _ estatnich 
dwuch świadków odwodowych 
niejakiego Opatowskiego, któ- 
ry w dniu tym był mimowol- 
nym świadkiem zabójstwa, oraz 
burmistrza m. Aleksandrowa. 
p. Marjana Andrzejaka, który 
hardzo dobrze znał oskarżone- 
o. 

F Zbadany pierwszy Opatow- 
ski zeznał, iż w dniu 19 wrze- 
śnia siedząc w knajpie „Koko- 
lewolłe* byi świadkiem gwałto- 
wnej sfrzćczki, jaka wynikła 
między Balbermantm a Born- 
szt%jnem. 

Bornsztajn pierwszy opuścił 
tłoka, po kilku minutach po 
mim wyszedł również Balher- 
man, następnie zaś świadek O. 
patowski. 

Stojąc na progu Opatowski 
widział zupełnie wyraźnie. mi- 
mo panującego mroku 

DWIE POSTACIE MĘSKIE 
Balbermana į Bornsztajna, Któ- 
rzy w dalszym ciągu kłócili się 
na ulicy. 

sprzeczka była hardzo gwal- 
towna, padały przytem wyrazy 
których świadek na sądzie po- 
wtórzyć -nie chciał. 

W pewnej chwili zauważył. 
jak Balberman, mężczyzna her 
kulesowej siły, sehwycjł Born- 
sztajna za gardło i 
SKIEROWAŁ W STRONĘ NIE 

GO LUFĘ REWOLWERU. 

PRZEWODNICZĄCY: — Ja. 
ki to był rewolwer? 

ŚWIADEK: — Ja się nie 
enam na broni, wiem tylko, że 
to był rewolwer taki, co to ma 
kilka dziurek koło lufy i które- 
žo Środek się obraca jak ktoś 
strzela. 

Następnie świadek Opatow- 
ski zeznaje, że 

USŁYSZAŁ DWUKROTNY 

TRZASK SPANAJĄCEGO 

KURKA, 
lecz rewolwer nie wypalił nie- 
wiadomo z jakiego powodu. 

Wtenczas zauważył, fak Śle- 
py Maks odrąctł od siebie na- 
pasfnika, wyrwał z kieszeni re- 
wolwer i strzelił czterokrotnie 
do Balbermana, który padł za- 
lany krwią na ziemię. 

Te zeznania świadka Opatow 
skiego stały w wybitnej sprzecz 
ności z zeznaniami posterunko- 
wego V kom. P. P., 'luraiskie- 
go, który | 
KATEGORYCZNIE stwier- | 

DZIŁ, 


że między Balbeematem a Born 
szłajnem nie byłu żadnej 
sprzeczki w knajpie Lejpcygie- 
ra i dopiero na uliey mogło na- 
stąpić między nimi n 'eporozu- 
mienie, tak tragicznie zakoń- 
czone. 


„Bornsztajn 
jes! porządnym 
czlowiekiem“ 


„Nastepnie składał swe zezna- 
nia najważniejszy świadek od- 
wodowy, burmistrz Aleksan- 
drowa p. Marjan Andrzejak. 

Przesłuchańo go ze względu 
ną tę okoliczność, że Born- 
sztajn schwytany po zahój- 
stwie, na pytanie badającego 
go dokąd uciekał, odpowiedział, 
że chciał pojechać do Aleksan- 
drowa do burmistrza Areirzeża- 
ka. 

PRZEWODNICZĄCY: — €zy 
świadek zna oskarżonego Burn- 
szłajna? 

ŚWIADEK ANDRZEJAK: — 


lając i zabijając Balhermańia 

działał w obronie własnej. Je- 

dynie 

W SPRZECZNOŚCI Z TEM 

STOJĄ ZEZNANIA POSTE. 

RUNEOWEGO TURAJSKIE- 
GO. 


Podczas zeznań tych dwnch 
świadków  Bornsztajn zdradza 
najwyższe zdenerwowanie. 


„„Bakił, należy 
g0 ukarać“ 


Przemówienie prokuratora 
było tak blade, jak i akt óskar- 
żenia. Nie poruszało zasadni- 
czych momentów. tła szmego 
przestępstwa, podkładu psycho 
logicznego krwawego czynu 
„Ślepego Maksa“, nie brało pod 
uwagę zasadniczej rzeczy, że 
czyn Bornsztajna był epilogiem 
eałego łańcucha wypadków. za- 
czynających się diegoletnią 
RYWALIZACJĄ DWUCH STO- 
WARZYSZEŃ ŚWIATA POD- 

ZIEMNEGO 


Znam go oddawna. Przez kiika Łodźi, niewyjaśnionem do tej 
miesięcy pracował on w Ale- cawili przestępstwem, popełnio 
ksandrowie na autobusach miej nem przez Ialbermana i Zilber 


skich w charakterze kondukto- 


| szaca 


(przywłaszczenie pienię- 


ra. Z obowiązków swoich wy-| dzy: zbieranych na posagi dla 
wiązywał się bez zarzutu, zysku biednych dziewcząt), ogłosze- 
jąc sobie poważanie kolegów i niem podpisanem nazwiskiem 


sympatję zwierzchników. 


Bornsztajna, a donoszącęm ogó 


Mogę z czystem sumieniem |łowi o tej defraudacji, wreszcie 


stwierdzić, że 

BORNSZTAJN JEST PRZY- 

ZWOITYM CZŁOWIEKIEM, 
któryby nie splamił swych rąk 
krwią człowieka, gdyby nie był 
do tego zmiszony. 

Bornsztajn miał bardzo do- 


anonimem z wyrokiem śmierci 
niewątpliwie dziełem rąk Bal- 
bermana j jego kliki. 
Mało tcgo, prokurator nawet 
e zainteresował się zeznanią- 
mi świadków j | 
FPOMINĄŁ MILCZENIEM 


bry charaktem Dla bliźniego | tak ważny szczegół, jak rewol- 


swego gotów hył wszystko zro- | wer, który nie wypalił. 
bić, zdjąć nawet z siebie osta-| Te rzeczy pominął 


tnią koszulę. 


Anonim Z wyrokiem 
śmierci 

Niespełna tydzień przed za 
bójstwem przyjechał do mnie 
Bornsztajn do Aleksandrowa 
po radę. 

Otrzymał on list, a raczej a- 
nonim, w którym grożą mu wy 
rokiem śmierci za opublikowa 
nie w gazetach żydowskich wia 
domości o defraudacji popełnio 
nej przez Balbermana i Szaję 
Ziłberszaca (Szaję Magnata). 

Podezas czytania tego listu 
Bornsztajn opowiedział burmi- 
strzowi Andrzejakowi, że wię. 
iż jest to sprawką Balberma- 
na, który 
CHCE GO JAKO NIEWYGOD- 

NEGO SPRZĄTNĄĆ 

PRZEWODNICZĄCY: -- Co 
sie stała z tym anonimem? 

ŚWIADEK ANDRZEJAK: — 
List ten po namyśle przesła- 
łem sam władzom bezpieczeń 
stwa, a skutek tego był taki, że 
RORNSZTAJNOWI WYDANO 

POZWOLENIE NA BROŃ. 
zaczął stale przy sobie nosić. 

Kilkakrotnie mówił mi Born 
szłajn, jż boi się zemsty kliki 
Balhermana, ponieważ są ta la 
dzie, którzy przed niczem sfe 
nie cofają i, dla których życie 
ludzkie nic nie znaczy. 

Zeznania tych dwuch świad 
ków robią niezwykłe wrażenie 
na sali. Jasnem dla każdego ste 
staje, że Bornsztajn jest już je- 
doa nogą na wolności, ponie. 
waż wyżej. wymienieni dwaj 
Świadkowie stwierdzają niezhi- 
cie. że 
BORNSZTAJN BYŁ STRONĄ 

ZAA'TAKOWANĄ, 
a nie ałakującą, a więc, że strze 


prokura- 
tor milczeniem, „opierając się na 
zeznaniach świadka Turajskie- 
go. posterunkowego V komisa- 
riatu i na twierdzeniu jego, że 
kłótnia między Balbermanem 
a Bornszłajnem rozpoczęła się 
na ulicy dopiero, z „powodów 
niewiadomych“, jakby to naz- 
wał protokułujący policjant. 
Pod tym kątem właśnie roz- 
patrywał p. prokurator tę zawi 
łą sprawę iw przemówieniu j ie- 
go myślą przew odnią byłe: „Za 
bił, więc musi ponieść karę“. 


Obrona mec. Biłyka 


Zupełuem przeciwstawieniem 
przemówienia prokuratora hy- 
ła obrona mecenasa Byka. 

Pomijając już dar wymowy. 
świetnie skonstruowane pod 
względem prawniezym zarzuty 
przeciwko  aktowi oskarżenia. 
przemówienie to odznaczało się 
niebyw ałą głębią psyzcitołogiez- 
ną : niezwykle Anaien a- 
nalizą charakteru osób tego po- 
nurego dramatu. 

Wszystko to, co p. prokura- 
tor pominął milezeniem, wszy- 
stkie pebudki czynu tego, cały 
łańcuch kolejno po sobie na 
stępujących wypadków był wy 
dobyty przez mec. Biłyka na 
światło dzienne, nadając sume- 
mu czynowi „Ślepego Maksa* 
zupełnie jnne oświetlenie. 

Punkt ciężkości . przemő wie- 
nia swego mec. Biłyk oparł na 
zeznaniach Andrzejaka j Opa- 


towskiego, tych dwach, z któ. 
rych 
JEDEN WIDZIAŁ PODPISA- 


NY WYROK ŚMIERCI. A DRU 
GI OMAL NIE JEGO WYKO- 
NANIE. 

swego przemówie- 


TEWITEIMTEEEMITEEIIETITIENETEEEEWIEZENPCZTEEM 


Początek 


mnie jest 


Świadek, CZy 
nolicjani 


„Sąd nie może przywiązywać 
żadnej wagi do tych zeznań, — 
brzmiały słowa mec. Biłyka 
podczas zbijania zeznań Turaj- 
skiego — ponieważ człowiek, 
składający te zeznania nosi 
mundur policyjny iz tego po- 
wodu zeznania jego nie mogą 
być objektywne. 

' Zanim wysoki sąd  przesłu- 
chał tego posterunkowego, po- 
winien był kazać mu w pokoju 
świadków zdjąć mundur poli- 
cyjny, zdjąć z niego skórę poli- 
ejanta i 
ZABRAĆ MU SPOSÓB MYŚLE 

NIA KATEGORJAMI POLI- 

CYJNEMI. 

Policjant, zeznający przed są 
dem w charakterze śŚwladka. 
świadkiem objektyw- 
nym, leez raczej pomociźkiem 
prokuratora i dlatego też sąd 
nie powinien specjalnej wagi 
przywiązywać do tych zeznań“, 

Następnie mec. Bilyk prze- 
chodzi do samego faktu i opisu 
ie dokładnie tła i osoby krwa- 
wego zajścia, 

„Śledztwo, prowadzone w tej 
sprawie, nie ustaliło nie — mó- 
wi mec. Bilyk — ponadto, że 

„ŚLEPY MAKS“ ZABIŁ 
czterema wystrzałami rewolwe- 
rowemi Balbermana. 

Dlaczego go zabił?  Odpo- 
wiedź prosta. wynikająca ze 
słów policjanta Tarajskiego: 
„Bo kłócił się z nim na uljey i 
chege się zemścić, zabił go“, 


Zabit w obronie 
własnej 


Otóż nieprawda. „Ślepy 
Maks“ rzeczywiście zabił, nikt 
faktom przeczyć nie może, ale 
zabił dlatego, że sam był pod 
groźbą utraty życia, że 
SAM WIDZIAŁ REWOLWER. 
WYCELOWANY W SWOJĄ 

GŁOWĘ, 
że dwukrotnie słyszał spadają- 
cy kurek tego rewolweru i nie 
był pewien, czy za trzecim ra- 
zem rewolwer ten nie wypali. 

„Ślepy Maks* nigdy w życiu 
nikogo nie zabił, nigdy dotąd 
nie był karany, był człowie- 
kiem, jak zeznają świadkowie. 
bardzo dobrym, getowym do 
największych poświęceń dla 
swych znajomych, był człowie- 
kiem uczciwym. 

Ale w chwili, kiedy widział 
wycelowaną ww siebie lufę re- 
wolweru, kiedy przed kilkoma 
dniami otrzymał anonim z wy- 
rokiem śmierci, kiedv wiedział. 
że anonim ten pochodzi ad Bal 
bermana i wiedział, że Balher- 
man jest człowiekiem zdolnym 
do wszystkiego, odezwały się w 
nim cechy charakteru pierwot- 
nego człowieka, cechy, które 
wszyscy. posiadamy, odezwała 
sie w nim chęć obrony, więc 

bez wahania 
SIĘGNĄŁ PO REWOLWER 
DANY MU PRZECIEŻ PRZEZ 
WŁADZE BEZPIECZEŃSTWA 
dla obrony własnej i — bez 
wahania strzelił do Balberma- 
na, zabijając go na miejscu. 

Wysoki sąd „przesłuchał kil- 
kudziesięciu świadków dowodo 
wych, których zeznania jeszcze 
mniej są objektywne, niż zezna 
nia peliejanta Turajskiego. 

Powiem więcej, świadkowie 
ri mie zawsze mówili prawdę z 
przyczyny bardzo prostej: są to 
adzie tej sfery, która nie ufa 


L D0SŁŁŻZOCH LL że i: ia m 1 RÓB M W POSH RA 1 al Z DML A 22, ADI AO. 


Sad czy „Din Tojra“ 


Ludzie ci mają awój własny 
sąd „Din Tojrę* i w ten sad 
wierzą. 

PRZED „DIN TOJRĄ* MÓWI- 

LIBY Z PEWNOŚCIĄ WIĘCEJ 
PRAWDY, 

niż to potwierdzili tutaj, 

bardziej, _ że broniye tu Born- 

sztajna, naraziliby się silnej 

klice Falbermana. 

MÓWILI ŚWIADKOWIE NIE- 
PRAWDĘ, 

tub „wyolbrzymiali fakty oskar- 

żenia, nie wypowiadając faktów 

obronnych z tego prostego po- 

wodu, że bali się owej strasz. 

nej „Din Tojry*, która 

JEST RÓWNIE POTĘŻNA 

JAK I MŚCIWA, 
hali się straszliwej zemsty ludzi 
talbermana, o których wiemy 
przecież, że nie cofają się na. 
wet przed morderstwem. 

I dlatego też sąd powinien o- 
przeć sie na obiektywnych i 
prawdziwych zeznaniach An- 
drzejaka i Opatowskiego j units 
winnić oskarżonego Bornsztaj- 
na, który zabijając Balberma. 
na, działał w obronie koniecz- 
nej, ponieważ groziła mu 
śmierć z ręki Balbkermana*. 

Przemówienie mec. Biłyka 
zrabiło niebywałe wrażenie na 
sali. 

Po krótkiej  repliee 
Kempnera. popierajsecze 
wództwo cywilne sui 
na naradę. 


Wyrok 


PO CAŁOGODZINNEJ NARA- 
DZIE PRZEWODNICZĄCY 

O. ILINICZ ODCZYTAŁ 
WŚRÓD GROBOWEJ CISZY 
WYROK, UWALNIAJĄCY 0% 
WINY I KARY OSKARŻONE. 
GO MENACHEMA VEL MA- 

KSA BORNSZTAJNA. 

W motywach wyroka sąd 
wziął pod uwagę fakt istnienia 
anonimu oraz co najwaźniefjsze 
szczegół, że oskarżony Borm 
Sztajn działał w obronie ko. 
n ej i byl stroną atakowa: 
ną, a nie atakując, 

Z chwilą, gdy po odczytaniu 
wyroku komplet sędziowski o- 
puścił salę powstało niebywałe 
zamieszanie. 

Kilkadziesiąt osób krzyczała 
pełnym głosem 

„NIECH ŻYJE MAKS!“ 
Niech żyje sprawiedliwy sądt* 

Qkrzyki trwały bardzo długo. 
Okrzykami odprowadzono też 
Bornsztajna do karetki więzien 
nej, która go zawiozła do wię- 
zienia przy ulicy Kopernika, 
gdzie przesiadywał od dnia za. 
hójstwa. 

Około godz. 5 p.p. zgromadził 
ło się 
KILKASET OSÓB W POBLI- 

ŻU WIĘZIENIA 
przy ul. Kopernika. 

Byli to najbliżsi znajomi 
Bornsztajna, którzy przyszli go 
oczekiwać i pierwsi powitać na 
wolności. 

Punkfualnie o godz. 
ciężkie wierzeje 
otwarły się j 
BORNSZTAJN WYSZEDŁ NA 

WOLNOŚĆ. 

Chwilę stał jakby niezdeeydo- 
wany, oszołomiony jeszcze, z 
podziwem przyglądał się In- 
dziom zehranym przed więzie: 
niem, dopiero widok umiłowa- 
nej żony uprzytomnił mu fakt 
że jest wolny. 

w chwilę potem -ten silny 
ezłowiek, zwany dyktatorem Ba 


tem- 


"ec. 


po- 
«Hz cię 


s. 


Ld n „p. 
więzienne 


nia poświęcił mec. Biłyk zezna | sądem; uważa nawet ich jstnie- | łut, Ikel jak mały chłopiec, 0- 
nie za nie specjalnie konieczne. parłszy głowę o ramię żony. 


niom poliejanta Turajskiego. 
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Nowy rozłam w endecji 


Obwiepol łódzki przeciwko Stronnictwu Narodowemu 


re wskazywały, że w stronnie- | jewodzie łódzkiemu p. W. Łysz 
twie tem na gruncie łódzkim za. |kowskiemu. Oto jeden z przy- 
rysowuje sje silny rozłam. 0-|wódców obwiepołskich w Ło: 
becnie fakty wskazują, że roz-|dzi, osławiony zajściami na od- 
łam ten jest już dokonany, przy|czycie wolnomyślic'eli p. Cha- 
czem w ostatnich czasach w ło-| dziński, wystąpił przeciwko p. 
nie endscji łódzkiej. rozpęta'a | Łyszkowskiemu, domagając się 
się-prawdztwa wojna na tle za|odeń wyjaśnień, że jakoby ýe- 
rzutów, staw'anych prezesowi | dynie dzięki intrydze p Łysz- 
miejscowego koła, bytema wo-|kowskiego miał m'ejsce  fnsy- 

a g W rew | dent. na zebrania  Polsk'ego 
czerwonego krzyża, Jakoż w 
dniu wczorajszym tenże p. Cha 
dziński opubl'kował w prasie 
Est, w którym stwterdza, że 


»-b. wicewojewoda Wł 
Łyszkowski w sprawie czer 
wonego krzyża dopuścił się 
wysoce nieetycznego postęp 
ku, który z racji stanow} 
ska Obozu Wielk'ej Polski, 
musi być rnap'ętnowany | ra 
który, jak i za inne o po- 
dobnem podłożu moralnem 
wyczyny, p. Łyszkowski z 
dn'em dzisiejszym zostaje n 
sunięty z pośród członków 
Obozu Wielkiej Polski“, 


Istnieje w Łodzi szereg ugru- 
powań, występujących pad 
sztandarem Stronnictwa Naru- 
dowego,  jakolwiek charakte- 
rem, jak i dążeniami swem! 
wzajemnie daleko ad s: ebie jes: 
biegają. 

Niejednokrotnie _ porusza!/$- 
my już sprawę ostrych tarć w 
Stronyictwie Narodowem, któ- 


Podwójny zamach samobóljczy 


Po zażyciu trucizny rzuciła się pod tramwaj 


Wczoraj w godzinach popołu | kiejś nieznanej trucizny wsku- 
dniowych na ulicy Pomorskiej tek czego, gdy ją ściągnięto 
przed domem nr. 42 rzuciła się| przemocą z szyn, upadła znów 
pod tramwaj linji nr. 4 jakaś|na bruk į straciła przytomność. 
młoda, elegancko ubrana nie-| Do desperatki wezwano pogo 
wlasta. Maszynista tramwaju w zowie, które po udzieleniu 
ostatniej chwili zdołał zorjento- | pierwszej pomocy, w stanie nie 
wać się w sytuacji į paayan przytomunym przewiozło ją do 
wagon, dzięki czemu uratował szpitala w Radogoszczu. Nazwi 
om życie kobiecie. ska samobójczyni nie ustalona 

Okazało się jednak, że przed|gdyż nie miała przy sobie žad- 
'zuceniem się pod trasiwaj na-|nych dokumentów osobistych. 
aTa się ona większej dozy ja- c 


Należy jeszcze wyczekać oð- 
powiedzi p. Łyszkowskiego na 
tę publikację, tembardziej, że 
jak się dowiadujemy, do roz 
strzygnięcia tej sprawy powe- 
lano osoby z zarządu głównego 
Stronnictwa Narodowego. 


Humor 


zagraniczny 


W każdym razie, bez wzglę- 
du na ostateczne załatwienie 
sprawy, jest to jeszcze jeden 
cios w podkopany do gruntu or 
ganizm Stronnictwa Narodowe- 
go, który mu napewno nie pój- 
dzie na zdrowie, szczegolnie na 
gruncie łódzkim. Ma się wraże. 
nie, że obecna wojna Olswiepo- 


masę 
9 


= Człowieku, dlaczego nie pukasz? Od pierwszego jesteś 


wa, to zapowiedź 
kationy: ź 
eż, 


końca wpły- 


panie dyrektorze, co powie na to pańska żona ? 
pana pilnie. 


terenie Łodzi. 


Hino SZÓŁDZIGLNI 


Sienkiewicza 40. 


Ona mi przecież kazała śledzić 


Dziś i dni następnych! 


„Olic | Bij 


Arie słynnej powieście Pierre'a 
Lyons'a „La femme et le pantin“. 


W roli głównej: Powalócyna tan- 
cerka hiszpańska 


Conchita Montenegro 


Następny program: 
zakt 
„Mocny człowiek" 


W dni powszednie, z wyjątkiem 

sobót, początek seansów o godz. 

4-ej, zaś w soboty, niedziele 

i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans © godz. 10. — 


Na I seans ceny miejsc zniżone. 


il 


Ty 


Uczuciowa klijentka 
== Daj mi pan tę mniejszą z ładnemi oczkami. 


Mij 4 


(„Life') 


Dziś 1 dni nastopnych I — Wielka 

rewelacja ekranów zagranicznych! 

Porywający dramat erotyczny, osnuty 

na tle zaciętej walki dwóch nieprze- 

ciętnych indywidualności męskich 
o ubóstwianą kobietę p. t. 


W roli głównej CONRAD VEIDT 


tytan ekranu 
Bilety ulgowe i passe-partout bezwzględnie nie ważne. 


È 


Dziś i dni następnych ! 


Nainoteiniejsy film Swiata! gę 


Niezrównana kreacja 
wspaniałej trójki: 


lu z etchtywną endecją gra W 


wów obu tych ugrupowań naj: 


WARSZAWA, 1411,8 m. 


12,05 — 13,1) Muzyka z plyt 
gramofonowych. 

16,15 — 17,15 Muzyka z płyt 
gramofor owych. 


17,15 „Nowe sposoby usprawnie 
nia pracy“ — wygł. p. Wacław Mi 
lewski, wicedyrektor Instytutu na- 
ukowej organizacji. 

17,45 Koncert orkiestry banj mi- 
stów pod dyr. Dymitra Jurkiewi- 
cza, 

19,25 — 
we. 

20,05 Pogadankę muzyczną wy- 
głosi p. Karol Stromenger, 

20.15 Koncert symfon.czny z fil- 
harmonji warszawskiej. Wykonaw- 
cy: Orkiestra f.lharmoniczna, Kurt 
Barth (dyrekcja), Prof. Zbigniew 
Drzewiecki (tort.) wykona z orkie- 
strą pierwszy koncert Prokofjewa 
i impresje symfoniczne „Noce Hisz 
panji“ de Falla. Część orkiestrowa 
zawiera czwartą symfor ję Brahm- 
sa i warjację Regera na temat Mo- 
zarta. 


19,40 Płyty AS 


RADIO ZAGRANICZNE, 

Langenberg (473) 

21,20 Kwartety smyczowe: Mo- 
zarta D-dur i Dworzaka F-dur. 

Lipsk (259) 

21.00 Koncert skrzypcowy Zan- 
domui'ego i S$ymfonja VI Czsjkow- 
skiego, 

Londyn (356) 

21,00 Koncert (Uwertura aka- 
denicka i Koncert skrzypcowy D- 
dur Brahmsa, Symforja V E-moll 
Czajkowskiego). 

Medjolan (501) 

20,30 Koncert (M. in. -Symfonja 
D-moll Francka, Koncert wiolon- 
czelowy Dworzaka). 

Neapol (331) 

21,00 Opery: Paera „Kapel. 
mistrz* i Parellego „Złośliwi ko- 
chankowie', 


Teatr Świetlny 


= 


iĉo usłyszymy dziś przez radjo? 


Rzym (441) 

21,00 Operetka Szuberta 
trzech dziewcząt”, 

Oslo (493) 

20,00 Koncert (Symfonja C©-mol! 
Brahmsa, Suita na skrzypce z or- 
kiestrą Sindinga, „Śmieć i wyzwo 
leme“ R, Straussa), 

Wiedeń (517) 

16,20 Akademja (Pieśni, Utwo- 
ry fortepianowe, Koncert na 2 
skrzypiec z fortepiarem Vivaldie. 
go, Suita op. 71 na 2 skrzypiec z 
fortepianem Moszkowskiego). 

Motala (1348) 

20,00 Koncert (Uwetura Mozam 
ta, Serenada D-dur Brahmsa, Kon. 
cert skrzypcowy Dworzaka, Uwer 
tura „Sprzedana narzeczona“ Sme 
tany). 

Praga (487) 

19,00 Opera Foerstera „Jesyka”. 

22,25 Muzyka kameralna (Kwar- 
tety smyczkowe: Szymanowskiego 
C-dur ı Fitelberga. Toceata forte- 
panowa Prokofjewa). 


„Dom 


W, I. Z. D. 


Jutró o godz. 7-ej wiecz. zrzesza 
nie kobe, WIZO. będzie miafe 
zaszczyt gościć w swym lokalu 
prezydenta egzekutywy <jonistycz- 
nej p. Nahuma Sokołowa. Wobec 
wielkiej ilości członkiń, a ograni- 
czonej ilości miejsc, uprasza się o 
odbieranie kart wstępu tylko przez 
dzień dzisiejszy od godz. 10 rame 
w sekretarjacie, Przejazd 2. 
~ ENT 


Zapisujcie sii 
na Aa a 
L.0. P.P. 


CASINO 


Dia młodzieży dozwolone! 
Dziś i dni następnych! 


Najpotężniejsze arcydzieło filmowa wszystkich CZASÓW so 
Urzeczywistnienie odwiecznych marzeń całej ludzkości .. 
Szalenie emocjonujący lot na księżyc. 
Najmonumentalniejszy 
film króla reżyserów 


FRYDERYKA LANGA 


Kobieta na księżycu 


Niesłychanie sensacyjny, 
miłości i nienawiści, zaz 


porywający i wzruszający dramat 
rości i wierności na księżycu. 


Akcja toczy się na ziemi i na księżycu oraz we wnętrzu 
międzyplanetarnego statku rakietowego podczas lotu na 
księżyc. 


W rolach głównych: znakomita 
c= bohaterów filmu „Szpiedzy“ 


cenarjusz: Tea Harbou, 


«Gerda Maurus i Will Fritsch 


Wytwórnia „UFA 


Orkiestra symfoniczna pod batutą L. KANTORA. 


Początek seansów o godz. 4.30. 
Passe-partout, bilety, upowa i „a ROZ nieważne 


LAARARARAARRARAIAZATJANAZIIKZIINARRAJJIAAĄINAIIAKIAKZAAKAZI) 


NARZECZONA Nr. 


stworzył wieko- 
pomną kreację. 


przepiękna 


ELGA BRINX i E. WEREBES 


Orkiestra pod dyr. p. R KANTORA, 


Arka Noec 


George O'Brien, Dolores Gosfello, Noah Bzery © 


Passe-partout, bilety ulgo we I 
wolnego wejścia bezgl. niew ażne 


Nr. 16 


s, _ Z powodu zgonu 


Ę ANNY F 
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„A z 


LE 


ANKOWSKIEJ 


żony Kierownika Wydziału Ewidencji Ubezpieczonych Kasy Chorych m. Łodzi 


wyrazy głębokiego współczucia tą drogą składają 


Ojcowie miasia 


CZ ej A> 


Nowy rok rozpoczęty spokojną, rzeczową pracą 


Wczoraj wieczorem odbylo sę | dące obecnie w posiadan'u municy- 
pierwsze po przerwie noworocznej | palności, są tyłko martwemi papie 
posiedzenie plenarne łódzkiej ra- |rami i dywidendy nie dają, to te- 
dy. Było to zarazem pierwsze po- |raz przy zamianie miasto dywiden- 
siedzenie IV sesji obecnej kadencj.| dę otrzyma, przyczem za rok 1929 
rady miejskiej. Miało ouo naogół | wyn'esie ona 96 tysięcy złotych, 

przebieg nieciekawy, a to ze wzglę! Przeciwko wnioskowi magistra- 
du na to, iż wielu punktów, które |tu wystąpili radni Wojewódzki, Po 
muedy być rozpatrzone na posiedze | gonowski i Szott. Dowodzili on’, 
uu spadły z porządku dziennego | że elektrownia zamało daje młastu 


wskutek _ nierozstrzygnięca ich |za jego akcje, 
przez komisje radzieckie, W rezultacie swych wywodów o 
K pozycjoniści wnieśli © - odroczenie 
WŁADZE RADZIECKIE | decyzji. 
Posiedzenie zagaił prezes inz.| wy głosowanu  zaaprobowano 


„a PoeD “kompartujyr ra- | jednak wniosek większości j zamia 
dzie, ż w związku z nastanem |„„ została zaakceptowana. 


nowego roku kalendarzowego, kon 
went senjorów dokonał zwyczajem |” BUDŻET DODATKOWY 
Z kole: zabrał głos referent bt- 


jat ubiegłych, wyboru  prezydjum 
rady miejskiej oraz stałych komisji dżetowy, radny mec. Hartman, 
radzieckich: finansowo budżetowej | przedstawiając radzie dodatkowy 
dz spraw ogólnych, regulaminowo 
prawnej i pracy na rok 1930. p A 
Powyższe organy rady mej- 
skiej zostały, w myśl wn'osku kon 
wentu senjorów, wybrane w skła- 
dzie dotychczasowym. 


OPIEKUNOWIE SPOŁECZNI 

Następnym punktem porządku 
dziennego, była sprawa wyboru 34 
opiskunów społecznych. Instytucja 


Ministerstwo spraw 


budżet Łodzi na r. 1929-30. Uzasa- 
dniając wystąpienie mag'stratu © 
dodatkowe kredyty, wskazał on, 
iż jeste ono podyktowane koniecz- 
nością. 

Preliminowany w r. ub. budżet 
inwestycyjny nie został zrealzowa 
ny, aczkolwiek Iwia część inwesty 
cji została wykonana. Osiągnięto 
budżet nadzwyczajny w wysokości 
17 miljonów zł, pomimo iż z prze- 
w'dzianych pożyczek na Sumę 21 
milj. zł. uzyskano załedwie 4 proc. 
Ogólny budżet Łodzi został przy 
trudnościach natury finansowej 
zrównoważony i to nawet z nad- 
wyżką 7 mijonów zł. 

Prezes Holegreber zarządził gło 
sowanie, w którem budżet dodat- 
kowy został w trzech czytaniach 


uchwalony. 
St, Gel. 


opiekunów, będąca niejako honoro | wnętrznych rozesłało do urzę- wybory ponowne. W tych zaś 
wą wiadzą kontrolną wydziału o-|dów wojewódzkich okólnik, w|miastach, w których kadencja 
pieki społecznej i łącznikiem po- którym został sprecyzowany pe obecna się kończy, należy roz- 
m ędzy tym resortem władz miej- glad rządu na kwestję samorzą-|pisać wybory na dwa miesiące 


skich, a społeczeństwem, ma obec 
nie być powołana do życia w Ło- 
dzi na zasadzie odnośnej ustawy 
minzterstwa pracy j opieki spo. 
łecznej, 

Rada sprawy tej nie rozpatrywa d 
ła, albowiem na konwenc'e senjo- | morządów miejskich 


spraw wewnętrznych powiada- 
mia wojewodów, 


mania trzyletniej kadencji sa- 


radziec- | zasady w stosunku do podle 
głych im miast. Tam, gdzie ter- 
min trzyletni został przekrocza 
m 


zumienią wśród frakcji 


kch. 
ZAMIANA AKCJI ELEKTROWNI 


Największą, a właściwie jedyną 
polemikę wśród radnych wywołał 
referat r, Gołańskiego, który imie- 
niem komisji finansowo  budżeto- 
wej przedstawił wniosek w przed- 
mocie zamiany akcji Towarzy- 
stwa Elektrycznego Oświetlenia r. uzą nigdy: o tem  przekonaliśmy 
1886 na akcje sp. akc. Łódzkiego | się juź niejednokrotnie. W przeko- 
Towarzystwa Elektrycznego. nanu tem utwierdził nas obecny 

W dyskusji na ten temet zary. | program tego kino-teatru. Ujrzeliś- 
sowały się dwa przeciwne poglądy | my mianowicie bezsprzecznie naj. 
reprezentantów większości 1 jej 0- | wSpanialszy film sezonu p. t. „Da- 
pozycji. 

Prezydent  Ziemięcki wskazał, 
iż zamiana ta jest dla miasia nasze 
go intratną tranzakcją, Ł.T.E, pro 
ponuje miastu zamianę 4600 sta. 
rych akcji na 1,500 nowych, dając 
w ten sposób za, mniej więcej, trzy 
stare, jedną nową akcję. Akcje 
1886 r., które w dniu nabyc'ą ich 
przez magistrat kosztowały 210 
tys. zł. przedstawiały przy obeenie 1088 
vroponowanej zamianie, wartość 
półtorą miljona zł. Za projektem 


PIRAMOWICZA 2 = TEL. 35-49. 
magistratu przemawia również ar- 


gumez: * nadczas, gdy akcje bę- | goocoo000000000000000000 


Í 


EDWARDA 
STEINMAN 


POLECA MODELE 
NA SEZON ZIMOWY 


że stol nie-| łódzkie, 
złomnie na stanowisku dotrzy- | się następująco: 


dów. W okólniku tym minister przed terminem. 


Jeśli chodzi o województwo 
sprawa przedstawia 


W Aleksandrowie kadencja 


i poleca ukończyła się w października 
rów nie osiągnięto co do niej poro- | wojewodom przestrzeganie tej|roku ubiegłego. Należy się tedy 


spodziewać, że wybory w tem 
mieście zostaną rozpisane w 
dniach najbliższych. 


Na łódzkich ekranach 


KINO CAPITOL „Dama w szkarłacie" 


Programy „Capitolu“ rie zawo-|ma w szkarłacie*, porywający cu- 
gramy „sap 


downym tematem, Film ten uderza 
kapitalnym rozmachem, mistrzow- 
ską reżyserja, techniką, wycyzelo- 
waną do nażdrobniejszego szczegó- 
liku. 


Rewelacją filmu jest jego obsa- 
da. Główną rolę kobiecą odtwarza 
Lya de Putti, jedna z ua.piękniej- 
szych aktorek filmowych Świata, 
męskie zaś role odtwarzają Warner 
Oland i Don Alvarado. Prawdziwy 
koncert gry dała nam powyższa 
trójka artystów. 


Nigdy może nie należało bar- 
dziej zachęcać wszystkich, by oglą 
Gali ten film, godny naprawdę mia 
na wielkiego arcydzieła. Orkiestra 
symfoniczną pod batutą p. Bafjgel- 
mama jest jak zwykle na wysokoś- 
ci zadania. 


Pracownicy Wydziału Ewidencji Ubezp. Kasy Chorych m. Łodzi 


TEATR MIEJSKI, 

Dziś i jutro „Cjankali*, sztuka 
F. Wolia w reżyserii i inscenizacji 
L. Schillera. 

Jutro o godz. 4 „Sonata Kreu- 
tzerowską* A. Savoira podług 
Tołstoja z pp. Ireną Grywińską i 
dyr. Karolem Adwentowiczem. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś, w obotę £ niedzielę kome- 
dja A. BibeFco „Która to była“. 
W próbach kcmedją Verneuila 
„Pani Vidal ma kochanka“, 


TEATR POPULARNY 

Dziś, w piątek i w sobotę po po- 
łudniu ostatnie dwa powtórzenia 
„Bronx - Expressu“ 0. Dymowa. 

Jutro premjera melodramatu 
rosyjskiego Grzegorza Ge „Kocioł 
cząrownecy* w reżyserji Leopolda 
Zbuckiego. 


Wybory do samorządów 


w Aleksandrowie w Konstantynowie i w Ru- 
dzie Pabjanickiej 


we- |ny, winny być przeprowadzone | 


Tak samo się sprawa _ przed- 
stawia w Konstantynowie. Burl 
mistrz Gryzel, podobnie jak 
burmistrz Aleksandrowa, p. An 
drzejak, przystąpi niezawodnie 
do nowych wyborów w dniach 
najbliższych. 

W Rudzie Pabjaniekiej mia- 
ły miejsce — jak wiadomo -— 
wybory uzupełniające. Nie 
zmienią to jednak postac! rze- 
czy. 

W Łodzi wybory do rady 
miejskiej odhędą się w paź- 
dzierniku r. b., jak to już dono- 
siliśmy szczegółowo we wczoraj 
szym „Głosie Porannym*. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


CZY MĘŻCZYZNA SKŁONNY JEST 
DO OFIARY W IMIĘ MIŁOŚCI ? 


ten problemat rostrzyga wielki 
dramat miłości i poświęcenia 


JE OSTATNIA MLN 


MARCELI ALBANI 
WALTER RILL 


Z FILMU „PRZEKLEŃSTWO KRWI“ mE 


Wkrótce Kino „PALACE“ 


W niedzielę dwa razy oraz dni 


następnych powtórzenie „Kotła 
carownicy“, 
„Kopciuszek“ dany będzie raz 


jeszcze jeden w niedzielę, o godz 
12-ej. 


TEATR GEYEROWSKI 
Jutro, w sobotę i niedzielę dwa 
razy wesołą krotochwila „„Zażarty 
tmtomobzl sta“ ezyli „300 kilome- 
trów na godzinę“. 


Z ARARATU. 

Dziś rewją p. n. „Aby żyć!” 
KONCERT ARTURA RUBIN. 
STEINA, 

Żaden Koncert mistrzowski e 
wywołał dotychczas w Łodzi tak 
albrzymiego zarntieresowania jak 
zapowiedziany występ Artura Ru- 
kinsteina, który zagranicą cieszy 
się sławą najgenjalriejszego piani 
sty światowego. Nie można się te- 
mu dziwić, albowiem Artur Rubin- 


stein należy do tych fenomenal- 
nych wirtuozów, którzy potrafią 
przelać w swój instrument calą 
swą namiętną żywiołową naturę. 
Artysta ten wyposażony jest po- 


nadto we wszelkie środki, jakie fe- 
nomenalna sztuka techn'czna dać 
potrafi. Rubinstem przyjeżdża do 
Łodzi tylko na jeden gościnny 
występ, który odbędzie się w nad- 
chodzącą Środę, dnia 22 b. m. w 
filharmonii. 


PIERWSZY WIELKI BAL MODY, 


Starariem dyrektora Bronisława 
iws"rawskiego odbędzie się w sobo 


„tę, dnia 1 lutego pierwszy wielki 


bul mody w salonach flharmonji z 
udzałem. pierwszorzędnych firm 
warsząwskich i łódzkich. Wybór 
królowej mody masta Łodzi na 
rok 1930, Konkurs firm modniar- 
skich + najp'ękniejszą toaletę, ta- 
riec królowej mody, mnóstwo atra 
ke oraz wspin "le nagrody Bliż- 
sze szczegóły riebawem będą poda 
ne. 
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WIADOMOSCI HANDLOWE 


Stowarzyszenie wierzycieli 
rozwija energiczną działalność 
Stowarzyszenie wierzycieli dla'becnie, niestety, charakteru nie 


oehrony handlu į przemysłu do wypłacalności, 
w należy tworzenia dalszych kon- 


tychczas jeszcze mieści się 


spodz ewać %ię 


lokalu krajowego związku, lecz sorcjów w jeszcze szybszem tem 


w najbl.ższej już przyszłości ma 
się za'mstalować we własnym lo 
kalu. 

M:mo organizacyjnego sta- 
djum swych prac, stowarzysze 
nie zdołało utworzyć konsorcja 
wierzycieli 10 n-ewypłacalnych 
firm į kieruje zwązanemi z tem 
pracami. 

Przy sjkowarzyszeniu funkcjo- 
nują konsorcja następujących 
firm: „B-cia Chimowicz*%, „K. 
Rudnicki“, „J. Berkenstadt", 
„Turski, Ćwikliński i S-ka". 
„L:  Mordyaner* — w Łodri 
„Kaz. Jarociński*, „W. Hecht į 
S-ka“, „Jan Ebertowski* — w 
Poznaniu, „Hirsz Eder“ — w 
Krakowie, „Wolf Dz. aldow* — 
w Gdańsku. W organizacji jest 
ponadto konsorcjum wi Hy 
li firmy „J. M. Garnfinkiel*, S 
snowiec. Wobec masowego o: 


pie. 

„Zaznaczyć należy, iż stosow* 
nie do uchwał swej  dvrekcji 
stowarzyszenie z własnej inicja 
tywy konsorcjów nie tworzyv. 
lecz czyni to dopiero na żąda- 
nie któregokolwiek z członków 

Stowarzyszenie bez poważniej 
szych narazie ograniczeń do. 
puszcza do udziału w istnieją- 
cych już konsorcjach firmy nie- 
należące do stowarzyszenia ml 
n:o to notuje się . dość liczne 
zgłoszen'a nowych czionków. 

Zaznaczyć należy, że powsta- 
nie stowarzyszenia wzbudziło 
znaczne zainteresowanie ze 
strony związków kupieck: ich na 
prowineji, które zwracają się 
z prośbą © nadesłanie statutu 
oraz bl ższe określenie charakte 
ru j zakresu działalności słowa 
rzyszenia. 


Upaciłości, madzory 


i przedłużenia listów glejtowych 


wydz "ała 
glejt 


Na ostatniej sesji 
handlowego przedłużono 
upadłemu 


Józefowi Żółtkow-| przedłużono glejt. 


+> > è 


na takiż termin 
począwszy 


Wreszcie 


ski emu, współwłaśc cielowi me-,od 30 grudnia 1929 roku, upa- 


chanicznej tkalni 
pod firmą „Lusternik į Żółtkow| 
ski* w Łodzi, ptzy ul. Piotrkow 


skiej 104, na dalsze 3 miesiące, | Łodzi, 


poczynając od dnia 
1930 roku. 

Upadłość powyższa ogłoszona 
została z dniem J0 września r 
1929 na żądanie wierzyciel 

* * * 

Na tejże sesji przedłużono ró 

wnież glejt upadłej Toli vel Tav 
Posner, prowadzącej han: 

del konfekcją w Łodzi, przy 
ul, Zielonej 55, na dalsze trzy 
miesiące, t. į. do 1 kwietnia re- 
ku 1930, której upadłość ogło- 
szono w dniu 27 listopada 
1928 roku na żądanie wierzv- 
cieli, 
PO OONO INE 


Stowarzyszenie Wierzycieli 


dia obrony hardin i- przemysłu 


üprasza wierzycieli firmy 


JM Gńriinkie! 


w Sosnowcu 
© przybycie na zebranie do lo- 
kalu krajowego Związku ul. Mo- 
niuszki 5, dziś w piątek o g. 
4-ej po poł. punktualnie. 481 


Dieje kanktuciwa 


Ze Lwowa donoszą: 

B'uletyn prasowy policji donosi: 
„W związku z wniesionem poda- 
niem o wdrożenie postępowania 
ugodowego przez b. kupca Zyg- 
munta Nadla (zam. we Lwowie, 


Wielką unadłość 
w Niemczech 


Znajdująca się w sferze wpłv 
wów j interesów zakładów Dai- 
mler — Benz fabryka ma- 
szyn w Karlsruhe p. f. Maschi- 
nenbau Gesellschaft in Karlsru 
he zmuszona była do ogłoszenia 
niewypłacalności po 100 zgórą 
latach istnienia. Aktywa fabry- 
ki wynoszą 3.214.000 mrk.. 
passywa 2.750.000 mrk, 


zarobkowej dłym Borysowi 


i Dawidowi 
fFrenklom, prowadzącym fabry- 
|Łodź wyrobów trvkotowych " 
przy vl. Kilińskiego 95 


1 stycznia | którym ogłoszono upadłość 24 


września 1929 roku równieź na 
żądanie wierzycieli. 
tz. 


Na tejże sesji w sprawie upa- 
dłości Stanisława M'szewskiego, 
prowadzącego zakład  drukar 
sko - litograficzny w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 111 
wyznaczono nowy  trzechmie: 
sięczny ostateczny termin 
sprawdzenia wierzytelności dla 
tych wierzyc” ieli, którzy: dotych 
czas n'e zgłosili swych preten- 
sji do masv, 

EJ 


w e 


W dniu 16 styczn'a r. bież. 

firma „Braefa Pytowsey* fabry 
ka obié meblowych tkamin de- 
koracyjnych w Łodzi, przy u, 
Piotrkowskiej 4/, złożyła dó 
wydziału handlowego podanie 
o odroczenie wypłat. 
) Aktywa firmy wynoszą 
376.309 złotych, z czego pozycja 
dłużników 75.340 zł., towarów 
94.004 oraz maszyn i urządzeń 
fabryki 151.981 zł., passywa zaś 
stanowią kwotę 244.461 złotych 
z czego rachunek akceptów 
148.167, wierzyc'eli 85.739 zł, 
resztę zaś stanowią podatki i 
świadczenia socjalne. 


kupca Iwowskiego 


Kochanowskiego 26) i na skutek 
wniesionego do policji doniesienia 
karnego przez wierzyc'eli firmy 
bracia Bartfeld I S-ka (ul. Rzeźn'c- 
ka 5) oraz reprezentacji towarzy- 
stwa Zakładów  Żyrardowskich S, 
A. Lwów, Kopernika 4 i w. i. o 
oszustwo — wydział śledczy prze- 
prowadził dochodzenie 1 rewizję w 
mieszkan'u Nadla, w czasie której 
stwierdzono, że Nadal prowadził 
podwójną księgowość w celu ukry» 
cia fektycznego stanu swych inte- 
resów, a na szkodę wierzyc'eli, 
Sądowi cywinemu Nadel przedło- 
żył fałszywy wykaz stanu swych 
interesów, Cały materiał dowodo 
wy t. } księgi, zapiski kartoteki, i 
wykazy przekazano wraz z donie- 
sien'em prokuraturze”, 


NEK. PENEAN 


CZEKI 

Belgja 124,15 

Holandja 358,40 

Londyn 43,39 

N. Jork — czeki 8,896 

N, Jork — telegr. 8,914 

Paryż 35,02 

Szwajcarja 172,46 

Praga 26,36 

Wiedeń 125,36 

Włochy 46,67 

Berln 212,90 

Gdańsk 173,40 

CZEKI 

Dyskontowy 124,— 

Powsz. Kredytowy 110— 

Zarobkowy 78,50 

Nobel 11,— 

Ostrowieckie, serja B. 66,7 

Gdańkkk monopol  tytohiowy 
277,33, 277,60 

Polski 176,75 

Zachodni 80,— 

Węgel 50,— 

Modrzejów 16,— 

Starachowice 21 — 
PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 

ZASTAWNE, 

Poż. inwestycyjna 121,50 

dolarówka 74,75, 76.— 

5 proc. konwersyjna 49,75 

kolejowa 102,50 

8 proc. B. G. K. 94— 

4 i pół proc. L. Z. memskie zł, 
48,75, 49,25 

8 proc. L. Z. ziemskie dol, 96,— 

4 i pół proc. m, Warszawy zł. 49 

8 proc. m. Warszawy zł. 68,50 

8 proc. m. Kalna 59,50 

8 proc. m. Łodzi 64,— 

8 proc. m, Piotrkowa 61,— 

10 proc. m. Sied!l 78,25 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL, Bawełna  amery- 
styczeń 9,21 
luty 9,21 
marzec 9,26 
kwieceń 9,28 
maj 9,85 
czerwioę 9,35 
piec 9,389 
serpeń 9,39 
wrzesień 9,36 
październik 9,33 
listopad 9,35 
grudzień 9,35 
loco 9,56 


ALEKSANDRJA, Bawełna egip 


Ska, zamknięsie: 

Sakellar d's? styczeń 27,10 

marzec 27,88 

maj 28,41 

limec 28,81 

listopa 29,06 

Ashmouni: luty 19,20 

kwiecień 19,75 

czerwieu 20,12 

sierpień 20,32 

NOWY JORK, Bawełna amery- 
kańska, zamknięcie: 

styczeń 17,23 

luty 17,27 

marzec 17,36 — 17,37 

kwiecień 17,46 

maj 17,57 — 17,58 

czerwiec 17,64 

lipiec 17,71 

sierpień 17,70 

wrzesień 17,69 

pażdziernik 17,68 — 17,69 

Istopad 17,73 

grudzień 17,78. 

loco 17,45 

NOWY ORLEAN. Bawełna 
egipska, zamknięcie: 

styczeń 13,87 

marzec 13,85 

maj 14,04 

lipłec 14,25 

vażdziernik 14.41 


Wiadomości sportowe 


Dalsze zwycięstwo kanadyit 


TJKÓW 


H. C. Chateau — d'Oex przegrywa 0:6 


Drużyna kanadyjska gościła 
ostatnio u H. C. Chażeau — 
d‘Oex i wobec przeszło 600 wi- 
dzów odniosła ponowne zwycię- 
stwo. 

Przewaga od samego począt- 
ku była bezapelacvinie po stro- 
nie Kanady. Dałekiemi strzała- 
mi próbowali oni zaskoczyć 
bramkarza Chateau - d'Oex 
który jednak  ofiarn'e broni 
swych barw. Dopiero ataki 
przeprowadzane pod sama 


bramką, pozwala ją im zyskać |lepszych rezultatów, 


4 bramki w pierwszej tercji. - 
Druga tercja wykazuje nadzwy- 


czajny wysiłek gospodarzy, któ 
rzy bronią się wprost zadziwia- 
jaco i pozwalają sobie wbić tyl- 
ko jedną bramkę. Kilkakrotnie 
nawet bramka kanadyjska była 
zagrożona przez ładnie przepro 
wsdzone ataki szwajcarów. O- 
statnia tercja rozgrywa się w 
bardzo szybkiem tempie, lecz 
kanadyjczycy znów tylko jedną 
zyskują bramkę. Mecz kończy 
się z rezultatem 6— 0na ko- 
rzyść gości, Jest to jeden z naj: 
jake do- 
tychezas drużyny europeiskie 
uzyskać zdołałv.. 


Erme O NE W 


Zjazd gwiaździsty 
do Monte Carlo 


Zapisy do tej, jednej z najcęż. 
szych prób wytrzymałości automo- 
bilu i Kierowcy, wypadły w roku 
beżącym imponująco. W dniach 
29.1 — 21 r. b. wystartuje 124 
k'erowców, między innymi 3 z 
Aten, 15 z Jass, 1 z Salonk, 2 ze 
Lwowa, 2 z Warszawy, 1 z Glasgo- 
wait d. 


Najulubieńszem miejscem startu 
iest jednak Ryga, skąd startować 
będzie 34 zawodników. Z Polski 
udztał w konkurencji wezmą pp, J. 
Hołyński na Dełage'u z miejscem 


śokół zgierski 
pozostaje w klasie A 


Na ostatnem walnem zebraniu 
LZOPN-u, które odbyło się, jak 
wiadomo ubiegłej soboty, uchwa- 
lono pozostawić na sezon 1930 
drużynę tootbalową zg'erskiego So 
koła w klasie A, m:mo, 14 w myśl 
postanowie ŁLOZPN-u Sokołowi 
należeł się spadek do niższej klasy, 
W ien sposób Łódź l:czyć bedzie 
w sezonie nadchodzącym 11 zespo» 
łów A-klasowych. 

Wpłynął również wniosek Pabjam 
nick. Tow. Cyklistów © pozosta- 
wienie w klasie A, lecz walne ze- 


startu w  Jassach (Rumunia), branie postanowiło sprawę oddać 
mistrz Polski, Jan Ripper, na Ta. pod referendum klubów łódzkich, 
trze ze Lwowa, G. Haberfeld na | 5tóre zadecydują, czy pozostaw ć 
Plahe z Warszawy, A. Sommer- | 5 "Dstyczny zespól pabjanieki w 


stein na Buick'u ze Lwowa, Hinter klasi 


feld na Słudebaker*ze z Waćziyiy. 
Z Łodzi nie była ani jednego zapi- 
su. 


Konkurencja tegoroczna będzie 
tem ciekawsza, że weźmie w niej 
udział szereg wozów amerykań. 
skich, które w latach poprzednich 
nie sprostaiy cężkim waruakom 
zjazdu, 


To imię i nazwisko 


które niebawem 


PANIENKA Z 


Cytat, 


TO NIE ZAGADKA 


e 4. 


„WLL 


JUTRO w sobotę, dnia 18 b, m. o g. 

T.-ej wiecz. przybędzie do lokalu 

„W.I.Z.O.*, Przejazd Nr. 2, prezydent 
egzekutyty sjanist"cznaj 


p. Nahum SGZOL/CW, 


Wejście tylko dla członkiń. Upraszą 


9 


się o punktualne przybycie o godz, 
5.45, poczem wejście do lokalu będzię 
ramknięte. 


najsłodszej artystki 


Hollywoodu, byłej partnerki 


CHARLIE CHAPLINA 


rozweseli całą łódź 
w filmie 


DRIEKTYWEM" 


ORATIE, VAA 


CASINO 


eaaa a a a a d a A a A e A 


11 


1900 


Nr. 16- 


PRZYMUSOWE LICYTA 


JE 


Magistrat m. Łodzi—Wydział Podatkowy—niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 30 stycznia 1930 r 


między godz. 9-tą 


118 Altnan S, Piotrkowska 76 
kredens 

119 Bornsztein H., Kamienia 17, 
meble 

120 Burakowski D., Narutowicza 
24, lustro 


121 Brko A, Piotrkowska 22, 10 
sztuk towaru wigonjowego 
123 Bławat B., Piotrkowska 82, pią 


nino 

124 Czarnobrody L, Narutowicza 7 
meble 

125 Chelermer F., Zawadzka 50, 
meble 


126 Daw.dowicz E., Piotrkowską 
34, przybory żelazne 

127 Dobranicki H., Piotrkowska 42 
bibljoteka, meble 

128 Dziadek Ch., Piot 'kowska 58, 
maszyna do szycia, meble 

129 Ezner Z., Gdańska 77, 
dens 

130 Edekst H., Gdmiską 68, meble 

131 Endwejs A., Piotrkowska 60, 
meble 

132 Erlichman M., Gdańska 30, me 
ble 

133 Futerman Cb. M., Narutowicza 
4, garderoba 

134 Flatt, La Narutowicza 5, gaT- 

deroba, lustro 

135 F.szlewiez M., Piotrkowska 20 
garderoba, 8 obrazy 

136 Ferster J., Piotrkowska 46, me 
bie 

137 Frenkieł Ab, Piotrkowska 92, 
zegar 

138 Godes A., Gdańska 37, biurko, 
stół, 2 fotele 

120 Grodzieński I., Gdańska 
meble 

140 Grilnfeld L, Gdańska 35, me- 
ble 

141 Gebet P., Piotrkowska 
meble, maszyna gab'netowa 

142 Gepner J., Piotrkowska 17, 
meble, żyrandol 


kre- 


61, 


114, 


"|163 „Nestor“ K'lińskiego 95, 


nionych osób za niewpłacone podatki: 


143Grossman W., Narutowicza 4, 
meble 

144 Herszman L., Narutowicza 28, 
meble 

145 Hildenhem W., Zawadzka 49, 
pianino 

146 Herman S., Piotrkowska 22, 
meble 

147 Janowski I, Gdańska 37, ze- 
gar, maszyna do Szycia, kre- 

+ ders 

148 Jakubowicz B., Piotrkowska 
34, szafą 

149 Klajnplac H., Piotrkowska 34, 
50 mtr. weluru 

150 Kowalski J., Piotrkowska 46. 
kasa ognetrwała, maszyną do 
pisania 

151 Kaplan S, 
szafa 

152 Krykus A., Piotrkowska 58, 
kredens, lustro 

158 Kozskiew'cz H. Piotrkowska 


Piotrkowska 56. 


58, 1000 kg. pap'eru ga- 
zetowego 

15 Kliiger M., Piotrkowska 62, sza 
fa 

155 Lomas D., Gdańska 35, kre- 
dens, stół 


156 Lewi R., Piotrkowska 84, kre- 

dens, lustro 

157 Lipski J., Piotrkowska 
mebla 

158 Muszyński E., Narutowicza 24, 
meble 

159 Meissner Z., K'tńskiego 96, 
meble, biurko 

170 Margulies i Manela, Piotrkow- 
ska 44, maszyna do psania, 2 
fotele 

161 Malniak i Wejss Piotrkowska 
90, 250 mtr. cajgu 

162 Myśliborski J.  Piytrkowska 
120, meble 


114, 


2 
biurka, maszyną do pisania, 2 
fotele 


164 Oppenheim H., Gdańska 61, 
różne meble 

165 Offenbach J., Narutowicza 6, 
szafa 

166 Pludwiński Ch, Gdańska 57. 
meble, kontuzr, waga 

167 Płocharczyk Wł., Gdańska 17, 
pianino 

168 Prajs Z., Narutowicza 25, me- 
ble 


169 „Polrat* firma, Piotrkowska 
82, kređens 

170 Rozencwajg B., Kiliñskiago 80 
meble 


171 Rozental J., Kamienna 8, me- 
ble 

172 Rergold H., P'otrkowska 83, 
meble, meszyną do psznia 

178 Romiszewski W. Piotrkowska 
116, kredens 

174 Ryzenkerg S., Piotrkowska 28, 
100 szt. swetrów 

175 Repsztajn L., Piotrkowska 90, 
kredens 

176 Szwsrcman A. Gdańską 
meble 

177 Sendyk Idel, Gdańska 35, me- 
ble | 

178 Szpgiel J., K'lińskiego 
meble 

179 Szyfman W., Narutowicza 
meble, 20 szt, koszul 

180 Zylberberg 5z., Narutowicza 8 
20 szt. walizek 

181 Sendyk J., Gdańska 35, meble 

182 Śmołarscy B-oia, Piotrkowska 
44, maszyną 

183 Spro i Abbe, Piotrkowska 48, 
25 mię. towaru . l 

184 Szwarcberg J„ Piotrkowska 
50, 30 szt. kapeluszy 

185 Szothet Z., Piotrkowska 62, 
meble, żyrandol 

186 T*rkowski A., Killńskiego 89, 
meble 

187 Taśma S.. Kilńskiego 95, me- 
ble 


18, 


89, 


4 


188 Terkieltauh W. Narutowicza 
5, meble 

189 Uberman L., Piotrkowska 14, 
10 paczek towaru i 

190 Wiener N., Gdańska 35, meble. 
żyrandol 

191 Waza A., Narutowicza 1, me- 
ble 

192 Warhaft F., Piotrkowska 60, 
kredens 

194 Warszawski H., Piotrkowska 
E8, meble, kasa ogniotrwała 

195 Wadowicz J., Piotrkowska 90, 
szafa 


rano a 4-tą po południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymie: 


196 Weller D., Piotrkowska 120, 
meble 

197 Zeiman J., Gdańska 18, gramo 
fon 

198 Zylbersztajn D., Narutowicza 
23, meble 

199 Ziembińską M, Narutowicz 
24, mebie 


200 Zənd M., Gdańska 67, kredens 

201 Fuks, Piotrkowska 50, meble. 
maszyna do pisania 

202 Frajman I., Zachodnia 33, ze. 
gar 

204 Szyk'er M,, 
pianino 


Sier kiewicza. 87, 


W dniu 31 stycznia 1930 r. między god? 
9-tą rano, a 4-tą po południu: 


205 B'renbaum P., Główna 31, sza 
fa 


206 Bartniak J., Radwańska 49, 


'neszyna do szycia, cukier, 
herbata 

20% Brauer E, Wólezańska 196. 
meble 

208 Bornsztajn B., Anny 14, kasa 
ogn'otrwała 

209 Chęciński M., Piotrkowska 209 
meble 


210 Cundel J., Główna 37, obuwie 

211 Gnat E., Główna, 9, 20 kołnie- 
rzy futrzanych 

212 Gajewski W., Wólczańska 119 
otomana 

218 Glazer H. Piotrkowska 211 me 
ble 

214 H-ertg A., Piotrkowska 234- 
236, meble 

215 Janicki J., Piotrkowska 200, 


meble 
216 Kowalski i Kołacińska, Głów- 
na 24, szafa . 


217 Lamdrm St., Główna 6, meble 

218 Librach J., Zamenhofa 35, sza 
fa 

219 Mrozowski St., Karola 21, me 


ble 

£20 Morgenstern J., Targowa 3, 
Szafa 

221 Pawlak W., Kilińskiego 14% 
meble 

222 Rybowski Śz., K'lińskiego 16: 
meble, maszyna do szycia 

223 Ramisz P., Ciasta 31 maszyna 
do pkania, kasa ogniotrwa!» 

224 Sęk J., Główna 62, szafa 

225 Silberszatz S., Karola 8, meble 

226 Syifer M., Piotrkowska 187. 
maszyna do pisania, meble 

227 Szymska W. Piotrkowska 281 
meble 

228 Tenenbaum I. Piotrkowska 
132, maszyna szewcka 

229 Wolfowiez P., Piotrkowska 19? 
mebla 

230 Wofsi T., Piotrkowską 130 me 
ble 


231 Bulktewiez W., Piotrkowska 
182. meble 

232 Perkal M,  Napiórkowskiego 
42, biurko 


233 Wojdysławski I., Gdzńska 131 
szafy 
934 Anne J., Radwańska 4, mobie 


„RUF” 


nowoczesna, przejrzysta 
skrócona księgowość 
szwajcarska. 


Oszczędza ok. 70 proc. 
pracy i czasu. 
Zapewnia przytem co- 
dziennie bilanse. 
Posiada siłę dowodu 
prawnego. 
Przejście na tę metodę dla 
każdego przedsiębiorstwa w 
każdej chwili możliwe, 
Zaprowadzenie przyjmuje i 
bliższych informacji udziela 


0. R. PFEIFFER 


przedstawiciel na Polskę 
Łódź 
Kopernika 57 (Milsza) 
Tel. 166-85. 510 


REORGANIZACJE. 
Zaprowadzenie teżźinnych metod Ę 
Kontrola ksiąg handlowych 
Sporządzanie bilansów. 


Dr. med. * 


„ALOKIGS 


STOMATOLOG 


chirurgja szczęk ijamy ustnej, 
regulacja zębów ' 
Rentgenodjagnostyka 


ul.Piotrkowska 164, — Tol. 127-53. 
Ordynuje 3—7 5909 


a 
SES ZERREW ; 


` Ro oine 
SQZ i 


E Ją" 


rosyjskiej. 


ADAM BRODZISZ, LUCJAN 


PRZEJAZD 1. 


KINO-TEATR 


0z 


UL. KILINSKIEGO Nr. 178, 


Od wtorku dnia 14 stycznia 1930 roku 
I dni następnych: 


i Z dnia na dzień 


Dramat trzech serc, na tie wojny polsko- 


W rolach głównych: 
IRENA GAWĘCKA, MARIA GORCZYŃSKA, Š 


Do powyższego obrazu został zaangażo- 
wany specjalny CHóR ARTYSTYCZNY, któ- 
ry odśpiewa pieśni polsko-rosyjskie. 


Ą CZK < 


i ciastka deserowe 


WYBOROWE, SMACZNE 
MYCJENICZNAGO WYPIEKU 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOPMIGLINSKIEGO 
TEL. 209-87. 


Z 
y w 4 


ŻUROWSKI. 


9505--38 


Die 


A-pokojowe mieszkanie 


wszelkiemi wygodami w przyzwoitym domu 


HAMBURCA i SKI 
W ŁODZI,UL.GŁOWNA 50. 


Doktór 


WDŁKOWYSKI 


GEGIELNIANA 25, 
Speojallsta ehorób «skórnych 
i wenerycznych 

LECZENIE SWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi | wydsielin. 
Pmyjmaje od 8—2 i od 5-9. 


465—4 


śródmieściu. Oferty sub.: „Rat* do admini- 
stracji „Głosu Porannego* (Piotrkowska 101). 


KURSY KOSMETYCZNE 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Ceg!alniana 6, front I p. 


Informacie i zapisy codziennie od 10—8 wiecz. 


1434 


W YWABIA wszeuaie 


PLAMY. 


SĄ NIEOCENIONY 
Jg ” PODRÓŻY, 


Na dogodnych 

warunkach! 
Włolki wybór 
wózków dsiecin= 
nych krajowych i 
sagranicznych łó- 
žok motalowych 
wyżymaczek am6- 
ryksńskich, mate- 
racy wyścielanych 
oras materacy 

sprężynowych 
„Pate nt* do 
meblowych łóżek 

podług miary. 

Nabyć można w 
fabrycznym skła” 
dzie 9493 


„DOBROPOL” 


Łódź, 
Piotrkowska 73 


TEL. 126-87 
9524 


odwórstu, 
w niedziele i święta od 9—1. w, 
ud 5 do 6 po poł. tel. 158-61. 
posackalnie. BEERDP="PKLT 


PORADIA 


WENEROLOGICZHA 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 
TEL. 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielę i święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z naurołogiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddalelna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł 95% 
%999+9+2999 
LECZNICA 


leka spesjalistów 
przy Górnym Rynku 


Piotrkowska 294, tel. 122-89 
(przy przystanhu tramw. pabjanichich 

zynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-e} po poł 
Wszystkie spacjalnośc! i denty: 
styka. Kąpiele świetlne, lampe 
kwarcowa, elektryzscja, Roentgen, 
szczepisnia, anailzy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Opo- 

racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada dentystyczna oraz wena: 


rologicena dla chorób skórnych 
i wenarycznych 
3 ZŁOTE. 9507 


 Ogioszenie. 


Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rxzeczypo- 
wolitej z dnia 31 sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaży 
rzedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. R..P. Nr. 91, poz. 
527), Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
19 lipca 1928 roku o regulowaniu cen przetworów zbóż chlebo- 
wych, mięsa i jego przetworów oraz cegły (Dz. U. Rz. P. 
Nr. 87, poz. 761), Rozporządzeniu Wojewody Łódzkiego z dnia 
8 kwietnia 1929 roku, oraz na opinji Komisji Węglowej do 
badania een, wyrażonej na posiedzeniu w- dniu. 13 stycznia 
1930 roku, podaję do wiadomości mieszkańcom m, . Łodzi co 
następuje: 

Uchwałą Magistratu Nr. 64 z dnia 16 styeznia ' 1930, roku 
zostały wyznaczone następujące ceny maksymalne (najwyższe): 


Na węgiel za 100 kg. w detalu: 


Dia składów węglowych grupy „A 


' Węgiel gruby, kostka Nr. 1, kostka Nr, 2 — zł. 6.50 
Dia składów węglowych grupy „B* zee] 

Węgiel gruby, kostka Nr. 1. kostka Nr. 8 — zł. 6.40] 
Dia składów węglowych grupy „C“ 

Węgiel gruby, kostka Nr. 1, kostka Nr. 2 — zł. 6,00] 
Dia budek węglowych 

Węgiel gruby, kostka Nr. 1, kostka Nr. 2 — sh 7.40 


W myśl par. 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Mini: 
stra Spraw Wawnętrznych winni żądania lub pobierania cen 
wyższych od. wyznaczonych będą ukarani przez: władzę 
administracyjną |I-ej instancji według art. art. 4 i 5 zacytowa- 
nego wyżej Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej aresz* 
tem do 6 tygodni lub grzywną do 0.000 złotych, 
o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaranin w myśl innych 
Ustaw Karnych. 

Wyżej wyznaczone cany maksymalne obowiązują ba terenie 
m. Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 

UWAGA: Wszystkie przedsiębiorstwa węglowe winny. poaia- 
dać cennik maksymalny na węgiel poświadózóny przez „Ma: 
gistrat m, Kodzi. 

Łódź, dnia 17 stycznia 1930 roku. 


Prezydent m. Łodzi 


(7) Br. Ziemięcki 
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PENSJONAT „DIANA“ 


UL. ZAMOJSKIEGO 469 


POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


POPRZEDNIEJ KIEROWNICZKI PENSJONATU „ORAWA* 


Wilia murowana. Komfort. Centralna ogrze- 
wanie. Cie I] zimna woda w pokojach. 
Pokoje kąpielowe na każdem piętrze. Tele- 
fon 489. Słoneczna weranda, Piękne poio- 
żenie na leśnej polanie. Wykwintna kuchnie, 
na żądanie djetetyczna. Ceny umiarkowane. 


R ERT BE TA RAZA IEN S E RDS RÓ, 
Są jeszcze wolne pokoje na styczeń. 


Informacji udziela d-rowa Abrutinowa Zakopane „Diana* 


milost „Głony: | FIFA 
Pranumerała moża tone Lok w it aari 


R grosiy s pmasyłka Docaiowk w Mrapi «a sè GG spwóżą - « fai 


Redaktor: Engenjusr Kronman. 


17..— GEOS PORANNY — 1930 


jest najniezawodniej 


Piofricowska Nr. 107. 


|= 


Wiadomość 
na miejscu 


Do akt, 
Nr. 2588/1920 r. 


Ogłoszenie. | Ogłoszenie. 


Komornik VI 
rewiru Sądu 
Grodzkiego % Ło- 
dzi, Leon Wę- 
sowski,  zamiesz- 
kały w Łodzi przy 
ul. Wólczanskiej 
Nr. 10, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. 
| oglata, że w dnit 


| 


30 stycznia 1930 r. 

ód godz. 10 rano 

w Łodzi przy in. 

Cegielnianej 44 
dbę- 


o 
dzie się 'sprzedeź 
z przetargu publi- 
cznego ruchomo- 
ści, należących do 

Gedalii Kurca 
iskladających sie 
z mebli 
oszacowanych na 
suime Zł. 1405.— 


Łódź, d. 16.1. 30 


*  Kemornik 
| L. -Wasowski 


$ ABAE, 10, „R 
f 


OTWOCK == 


- Sanatorjum 


a ROTLEWIEGO 


dla dzieci wątłych, małokrwistych | 
i rekonwalescenfów. 


Z gruźlicą nie przymuje się. 


tel. Diwotk ZA. 


Do akt. ` 
Nr. 3799—29 
Komornik VI re- 


wiru Sądu. Grodz- 
kiego 


| w Łodzi, teon 


Wąsoówski zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Wólczań- 
skiej 10,- ne za- 
sadzie arf. 1030 
U. P.C. ogłasza, 
że «w dniu 28 
stycznia 1930: od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Południowej 11 
odbędzie się : 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Abrama _ 
Londone 
ji składających się 
z mebli 
oszacowanych na 
sumę Zł 940. 
Łódź, 16.1. 30 z. 
"Koinornik 
Ł. Wąsowski 


— 


| Poszukiwana inteligentna rutynowsną 


| 
|| 
| 


ź praktyką 


KORESPONDENTKA 


bięgła typistka, aładnjąca bez zarzu- 
tu językami zarówno polskim jak i 
ńiemieckim od 1-go lutego 


b. 


r. 


Oferty sub „biegła korespondentka* 
do „Reklamy Polskiej* Piotrkowska 


101, w podwórzu na lewo. 


(LENIA drobne f 


Dh 


47-2 


__ ENCYKLOPEDJĘ 
| rosyjską „Jużekowa w 22 temach w 


| dobrym stanie kupię. Zawiadomienia 
z podaniem ceny dla „M..5.* 


szkolny” 


zaginął weksel 


Piotrkowska 64. 


POSZUKUJĘ 
panny do dwojga dzieci 
szkolnym. Oferfy do adm. sub , 


unieważniam.  Uczciwego 
uprasza się o zwrot weksla pod wy- 
żej wskazany adres. 
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w wieku 
Wiek 
522-1 


24 GRUDNIA UB. ROKU 
na zł. 
piatny 30 czerwca 1930 r. z wysta” 
wienia - Brunona -Marschall 
na zlecenie Artura Abramsohna, Łódź; 


246 gr. 50 
Lubswa 


Weksel. niniejszy 


znalazcę 


382—3 


ZAGINĘŁA 
legitymacja z Funduszu Bezrohocia 
za Nr. 32719 na nazwisko Piotr Stel- 


masisi, Wiznera 5. 


319-1 


ZGUBIONO 
dowód osobisty wydśny w Łodzi na 
nazwisko Ansstszjj Nowak Szara 3. 


516-5 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam 
przy ul. Szkolnój 
Nr. 14, na zasadzie 
art. 1030 UPO.*o= 

głasza, że dnia 

24 stycznia 

1930 r. od g.-10 r. 
w'Łodzi przy ul. 

Nawrot R 
pod Nr. 7 -odbę- 
dzie się sprzedaż 
przez publiezną 
licytację rucho- 

' ,. mości: 

pianina firmy 

„Albert Fshr“ 
nalóżącepo do 
Chaima Albśunia 
1 oszacowsnego na 
~ 700 sł. 


Łódź, d. 15.1.50 r. 


Komornik 
K. Susin 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło 
dzi, K. Suzin, sara. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasadzie 
art. 1030 UPC. o- 

glassa, że dnia 

24 stycznia 
1930 r. od g. 10r. 
w Łódki przy ul. 

NMuljusza 
pod Nr.6/8 odbę- 
dwie. śię sprzedaż 
przez publiczną 
lieytacjć rucho- 
mosii: 
2.0h biurek 
amerykańskich 
należących do 
e „Manwrycy 
zuman'* 
i oszzcowanych na 
685: zł. 


Łódź, d. 15.1.30 r 


Komornik 
~ "R. Suzin 


A W 0 W Z Z O OZ 
z R O A A A WZW 


Do akt. 
Nr. 3787-1929 r 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego VI 
rewiru w Łodzi, 
Leon Wąsowski, 
zam. w Łodzi, 
przy ul. Wólczań- 
skiej 10, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 

28 stycznia 
1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 

przy ul. 
Narutowicza 36 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości nale- 

, żących do 

Lejzera 
Rozensztrsucha 
i składających się 
z: mehli 
ocenionych na 
sumę Zł 2750.— 


Łódź, 10.1. 1930 


Komornik 
“L, Wasowski 


NICEA 
DŁIQSONÓWA 


LAUREATKA 
PARYSKIEJ 
AKADEMII 


Rue Cronstadt 3 
obok Negresco. 


| KRYNICA 
Dr. Leon $zajerowicz 


ordynuje od 15 grudnia ` 
w cierpieniach serc i przemiany materji, 


PENSJONAT VOGLA 


Nr. 16 


Ogłoszenie w „Głosie Porannym“ 


- dociera do wszystkich sfer ludności, 
ma przejrzysty i efektowny układ tekstu, 

urwała się w pamięci każdego czytelnika, 

OdNOSI w najkrótszym czasie pożądany skutek, 


szym środkie 


m reklamy! 


Telefon Nr. 1747-42, 


naprzeciw Kościoła. 335 


Dr. med. 9558 
ZIELONA 11 
Tel. 113-42 


Choroby skórne i weneryczne. 
Usuwanie szpecących włosów elektro . 
lizą. Leczenie Laiapą Kwarcową. 
Przyjmuje od 4 do 8 p. p. 
Panie od 4—5. Niedziela.od 9—4$ 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


6 


4Ą>-pokojowe 


frontowe mieszkanie 
$ piętro, z wszelkiemi wygodami przy 
ul, Kościuszki 


do wynajęcia 
Oferty do administracji niniejszego 
pisma pod „Nr. 1529". 


521-1 


i 


Dr. mod, 


HELLER 


Ghoroby skórne i weneryczne 


UL NAWROT 2 
TELEFON 179-80 
Prymyjrmuje do 10 r. i od 4>—8 wiesa 
wniedsielę od 11—2 po południa 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dle niessmośnych. 

CENY LECZNIC. 9506 


139%%%46230990909 


Budowlana Spółka Akcyjna w Łodzi, Sp. Akc, 


` Zarząd Budowl. Sp. Akc. w Łodzi, Sp. Akc. zawiadamia wszystkich 
Akcjonarjuszów Spółki 


o Walnem Zgromadzeniu Spółki, 


które odbędzie się dnia 11 lutego 1930 r. o godz. 
Łodzi przy ul. Narutowicza nr. 16 z następując 
1) Wybór Przewodni 


nej na rok 1928/29, i ów Za | 
1928/20, 4) Zatwierdzenie kupna i sprzedaż nieruchomości, 5) Cuciaptocta 


pożyczki hipotecznej, 
zysków 'i wynagrodzeni 
pitału Zakład., 


nie Ka 


czącego, 


2) Sprawozdanie 
3) Zatwierdzenie bilansu i rach. Strat i Zysków za ». 


6) Udzielenie absolutorium Zarządowi, 7) 
e Zarządowi oraz Komisji Rewizyjnej, 8) Powiększe- 
9) Plan działania i budżet na rok 1930, 10) Wybory 


16-ej w lokalu Spółki w 
m porządkiem dziennym 
arządu i Komisji Rewizyje 


odział 


do Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 11) Wolne wnioski. 
"Akcjonarjusze pragnący uczestniczyć w tem Zgromadzeniu winni, w 


myśl 
złożyć 


ar. 26 Statutu, najpóźniej na 7 dni przed terminem Zgromadzenia 
swoje akcje w Zarządzie Spółki. 


W razie niedojścis Zgromadzenia do skutku w pierwszym terminie 
wskutek niezłożenia. dostatecznej ilości akcyj, to w myśl par. 17 statutu, 


następne Zgromadze 
powyższym -porządkie 
tymże łokalu Spółki, 


nie Akcjonarjuszów odbędzie się w drugim terminie z 
m dziennym w dniu 26 lutego 1930 r. o godz. 16-ej w 
bez względu na ilość obecnych na Zebraniu Akcjo- 


narjuszów, które to Zebranie zgodnie z par. 17 statutu będzie prawomocne. 
Akcje słożyć należy w biurze półki do dn. 19 lutego 1930 r. 
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Zarząd Budowlanej Sp. Akc. w Łodzi, Sp. Ake. 


| aand 


